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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

d n ia  1 8  3 0 1 W r z e śn ia .
Order- — Najjaśniejszy Pan, w d. 30 sierpnia, udzielić 

raczył byłemu audytorow i pułku grodzieńskiego huza­
rów owardji, obecnie ober-audytorowi zarządu 1-ej bry- 
<zady°saperów, radcy honorowemu JSikUynowi, w n a ­
grodę gi rliwej służby, o r d e r  Ś w.  S t a n i s ł a w a  
•2- e j k l a s y .  (R o zk . do wojsk ohr. warsz.)

Zniesienie stanu wojennego. — Jenerał - gubernator 
wileński, kowieński, grodzieński i miński, główny naczel­
nik gubernij mobylewskiej i witebskiej, uznawszy mo­
żność podług obecnego ftanu niektórych powiatów po­
wierzonego sobie kraju, znieść w tych powiatach stan 
wojtnny, w d. 8 b. września zarządził zniesienie takow e­
go star u w gubernji mińskiej, w powiatach: minskiu-, z 
wyjątkiem miasta Mińska, borysowskim, iiiUrneńskim i 
miastach Słucku i Nowogrodku; w gubernji_ mohylew- 
skiej w powiatach: mohylewskim, z wyjątkiem miasta 
Mohylewa, rogaczewskim i siennińskim. [Rus. Inw .)

Gubernator S u w d ksk i. Przez Najwyższy Manifest 
- z 26 czerwca (8 lipca) 1868 r., rozkazano o ibyć w gu- 
| bernjach Królestwa Polskiego pobór rekrutów , który 
! ma być rozpoczęty 30 września (12 października) i u- 
i kończony 2 (.14) listopada r. b. N a za-adzie zatwier-

SZKICE PSYCHOLOGICZNE

D W A  O B R A Z K I .
tC iąg  dalszy. 
*

Pierwsza godzina po północy, wybiła już dawno na 
staroświeckim, kunsztownie wyrobionym zegarze, w 
mieszkaniu barona R^man siedział wciąż przy oknie 
z okiem wytężonem w ciemność, szukał czegoś nie­
cierpliwie, a uchem łowił wśród ciszy oddalony gwar 
miejski. Myśli młodego człowieka, jego życie całe
skup.łysłę w tedw a zmysły.

Nagle, wśród ciszy dał się słyszeć turkot powozu, 
zbliżający się coraz bardziej. Roman z bijącem ser­
cem przycisnął twarz do szybv — wreszcie, pomimo 
dotkliwego zimna, otworzył lufcik i wychylił głowę. 
Na zakręcie ulicy pokazał się powóz, którego latarnie 
migały szybkiem światłem od pośpiesznego pędu. 
Powóz ten zbliżał się coraz bardziej — wreszcie sta-
nął przed bramą.

_  To on — już w rócił-w yszeptał cicho Roman—
przyciskając rękę do piersi.

Jakoż Jo c h w i l i — baron wszedł do pokoju.
. I cóż? zapytał drżącym głosem młodzieniec -  

cóż mi przywozisz panie?
*) P a t ^ T 172 177, 178, 180, 181

183, 190, 192 i 204.

— Ocalona, *1110.) chłopcze — ocalona — rzekł stary 
kawaler z uśmiechem -  lecz, dodał po chwili — zwy- 
cięztwo kosztowało nas drogo. Biedne dziecko, stra­
ciło prawie zmysły i lękam się o jej zdrowie w przy- 
szłości*

— Lecz.. gdzież ona jest? gdzie Stasia? jakim spo­
sobem potrafiłeś wyrwać jej serce z pod wpływu tych 
przeklętych istot -  odpowiadaj pan. Czy nie widzisz 
że i ja także gotów jestem oszaleć z niepokoju i na­
dziei zarówno. „„a t i a

— Stasia jest w tej chwili w domu pani U, pod kto 
rej opiekę ją oddałem. Jutro możesz ją  tani oayiie- 
dzić, a zresztą, myślę że teraz zapragnie ona wrócic 
do Jarów, pod straż twojej zacnej matki. Co ao spo­
sobu jakiego użyłem aby zedrzeć maski z jej nie­
przyjaciół—opowiem ci to późnie; teraz pisz do m at­
ki aby przyjechała po Stasię — po swoją córkę — mój 
chłopoze. No! czegóż stoisz jak skamieniały? I owia- 
dam ci że wszystko skończone i od ciebie tylko zale­
ży teraz, abym doczekał przecie ostatniej w mem ży­
ciu pociechy—widzieć was połączonych rękami i ser
cami zarówno.

Roman w milczeniu pochylił się w otwarte ramiona
starca. * *

Czy znacie te smutne dni pierwszego wiosny uśmie 
chu? Czy pamiętacie, jak wówczas natura cała uka­
zuje się w połatanej odzieży, na którą ostatnie szma­
ty zimowego śniegu z błotem wiosennym, się złożyły. 
Drzewa wówczas nie mają jeszcze warkoczy z zielo­

nych liści; jakieś żółtawe pączki rozpękają na gałę­
ziach i dziwnie harmonizują z gromadą na wpół prze­
gniłych liści jesiennych, które z pod śniegu roztopio­
nego słońcem, wyjrzały smutnie, jak oblicze umarłe 
z ped otwartego wieka trumny.

Było to w ostatnich dniach marca, blade promienie 
słońca rozszarpywał wiatr nasycony wilgocią i zim­
nem. Ptaki kryły się po chlustach leżących do koła 
zepsutych płotów, a w roli jeszcze mokrej, pracowity 
oracz kierował pług ręką drżącą od zimna.

Miało się już pod wieczór—gromady wron ulatywa­
ły kracząc nad świeżo pooraną rolą i nad gołemi je­
szcze wierzchołkami drzew, opasujących szpanie:
ogród Jarskiego dworu. niczcm

Po upływie sześciu miesięcy, ,dwórj l  u  u j J i j w i t ;  o z c o L - i u  i u i c d i ^ v v j  ,  ^  ^

się nie odmienił, tylko posmutniał wig ' ąu i t% ’nieo. 
chem zczerniałym od spływającego, ś g tałjtlk  do. 
becnością zielem i kwiatów, śród kt j  wnucząt 
bry, uśmiechnięty starzec, śród runuanyc *
gromadki. „ „miduiesz tych samychPod dachem tego dworku zna a J j
ludzi, lecz i  oni ogniu płonącym na ko-

W obszernym P° "Jm’sta,em krześle siedziała pani 
ZuleLka* Tylko z a m i a s t  pończochy i  drutów, trzym a­
ł a  w  r e k u  k s i ą ż k ę  nabożną, na którą patrzyła przez
okulary po »  któreml },ej- 0Czy fWieClły vv,lgoci% łez- w słebi pokoju, na wielkim, safjanowym szezlongu,
sipfDiała Stasia oparta głową o poduszki i okryta po
w i e r z c h u  wielkim i  ciepłym szalem.



dzonych wykazów o liczbie i wieku spisow ych, m ają­
cych być powołanym i do poboru tego w gubernji su- 
wałkskiej, licząc nie mniej dwóch i pół spisowych do 
wyboru jednego rekruta, podlegają powołaniu do loso ­
wania przy mającym się odbyć poborze spisowi nastę­
pujących kategorij i wieku: 1) w powiecie augustow­
skim: chrześcianie 1 ej kategorji 20 i 21 letni; żydzi 
wszyscy 1-ej k a t e g o r j i  2 0 , 21 i 22 Istni i 2-ej kategorji 
23 i 24 letni; 2) w pow iecie suwałkskirn: chrześcianie 
1 ej kategorji 20  i 21 letni; żydzi wszyscy 1-ej katego­
rji 20 , 21 i 22 letni i 2-ej kategorji 23 i 24  letni; 3)
w p o w i e c i e  sejneńskim: chrześcianie 1-ej kategorji 20 i 
21 letni; żydzi wszyscy 1-ej kategorji 20, 2 1 1 2 2  letni 
i 2-ej kategorji 23 i 24 letni; 4 ) w powiecie balwaryj- 
skim: chrześcianie wszyscy 1-ej kategorji 20 , 21 i 22 
letni; żydzi wszyscy 1-ej kategorji 20 , 21 i 22 letni i 
2-ej kategorji 23 i 24 letni; 5 ) w pow iecie marjampol- 
skitr: chrześcianie 1-ej kategorji 20 i 21 letai; żydzi 
w szyscy 1-ej kategorji 20 , 21 i 22 letni i 2-ej kategorji 
23  i 24 letni; 6) w powiecie wołkowyżskim : chrze­
ścianie 1-ej kategorji 20 i 21 letni; żydzi 1-ej katego­
rji 20 letni; 7) w powiecie władysławowskim : chrze­
ścianie wszyscy 1-ej kategorji 20, 21 i 22 letni; żydzi 
1 -ej kategorji 20 letni. D o losowania wszyscy spisowi 
wspom nionego wieku obowiązani są stawić się nieza­
wodnie do tej gminy wiejskiej lub miasta gdzie są zap i­
sani do ksiąg ludności stałej, nie później jak 30  wrze­
śnia (12  października), chociażby znajdowali się w in­
nych miejscach Królestwa Polskiego lub Cesarstwa. Od 
tego przepisu w yłączają się tylko spisowi, przybyli cza­
sow o, nie później jak na jeden miesiąc przed losowa­
niem do miasta W arszawy i przebywający tam podczas 
poboru; podlegają oni spełnieniu obowiązku rekruckie­
go nie w miejscach stałego zamieszkania, lecz w m ie­
ście W arszawie. Podając o tem do wiadom ości po- 
wszechnnej, dodaję, że w obec wyżpowiedzianego, na mo­
cy punktu 12-go zatwierdzonych w d. 11 (2 3 )  maja 
1866  r. przez komitet urządzający zmian i uzupełnień 
instrukcji rekruckiej z 1860 r , każdy młody człow iek, 
będący w wieku, w którym w jego powiecie wchodzą­
cym do składu gubernji suwałkskiej spisow i podlegają 
wezwaniu do loiow ania, a nieposiadający legalnego, za­
twierdzonego przez w ładzę gubernjalną prawa do w y­
łączenia lub czasowego uwolnienia od wojska, pow i­
nien na zasadzie § 203  rekruckiej instrukcji, staw ić się  
niezawodnie n a d . 30 września (12 października) 1868  
roku, do swej gminy l u b  m i a s t a ,  c h o ć b y  n ie  m iał s o b ie  
doręczonej awizaoji, dla spełnienia obowiązku rekruc­
kiego, pod groźbą w przeciwnym razie, jeżeli nie uspra­
wiedliw i swego niestawiennnictwa legalnemi przyczyna­
mi, pozbawienia go wszelkich mogących mu przynale- 
żyć praw d i uwolnienia i wyłączenia od wojska, jak  
również przywilejów wynikających z wyciągniętego za 
niego losu, gdyby w edług tego ostatniego nie wyzna­
czał się do wojska. Zatem każdy taki spisow y nie 
może usprawiedliw iać się nieznajomością ciążącego na 
nim obowiązku, i będzie oddany do służby wojskowej 
na rachunek poboru, a w  razie niezdolności do niej, pod­
legnie karze oznaczonej przez prawo, za ukrywanie się 
przed poborem do wojska.

I  któżby poznał m łodą i hożą jak wiosna dziewicę, 
w tej wybladłej i wychudzonej postaci? Któżby od­
gadł, że w tych zapadłych oczach skrzyły się ognie 
miłości; że te usta posiniałe, spieczone gorączką, by­
ły  niedawno kielichem szkarłatnej róży, z którego 
niebiańska słodycz ulatyw ała w ziemskim  uśm ie­
chu...

Stasia była już tylko cieniem swojej przeszłości. 
Anioł śmierci, zda się, pocałował już to czoło po­
marszczone jed n i boleścią jedynej myśli, która pozo­
stała w głowie dziewicy ciągle zakrwawiona i boląca 
jak rana śmiertelna.

Obok szezląga siedział Roman. Na twarzy jego, w 
oczach i całym wyrazie postaci, była jedna myśl, jedna 
chęć, jedna nadzieja. Co chwila oczy jego strudzone 
bezsennością i poczerwieniałe, może łzam i, zwracały 
się  na wychudłe oblicze Stasi, która w milczeniu pa­
trzyła  przed siebie tym martwym wzrokiem, co nic 
nie widzi przed sobą, bo cofa swoje promienie w g łąb ’ 
w łashego serca i tam rozpatruje popioły, pod które- 
m i stygną umarłe nadzieje i marzenia.

U roczyste m ilczenie panowało w tym przybytku 
dogorywającego życia, modlącej się stąrości i rozpa­
czającego męztwa.

Po chwili, pani Zalej ska, zamknęła książkę i pod­
n iósłszy się z krzesła z widoczną trudnością, wyszła 
m ilcząc do sąsiedniego pokoju. Stasia i Roman zo­
stali sami. D ługie westchnienie, rozszarpane na czę­
ści, jak melodja wiatrem porwana, przerwało ciszę, 
a zaraz po niem lekki ale przykrego dźwięku kaszel 
dał się słszeć. — „Czy ci g o r z e j  Stanisławo? zapytał 
Rómau, zbliżając się do chorej. — Stasia spojrzała 
mu w oczy z tym wyrazem trwogi i rozrzewnienia,

W  rozkazie O ber-P olicm ajstra  do p o lic ji w ykon a­
w czej za Nr. 261 , wydanym zamieszczono: D la utrzy­
mania placu Saskiego w należytym stanie, przejazd przez 
tenże powozów, z rozkazu J W . Jenerał-Feldm arszałka, 
najsurowiej jest wzbronionym; obecnie zaś, jakkolwiek  
plac ten został otwartym lecz prócz Najwyższych osób, 
Jeneral-Feldm arszałka i Św ity za Nimi jadącej, nikomu 

i przejeżdżać przez ten plac w powozach, nie wolno. O 
czem wydany został stosowny rozkaz do garnizonu w ar­
szawskiego, na policję zaś wykonawczą wkłada się ści­
słe przestrzeganie tego rozporządzenia.

DZIAŁ KIŁŁRZEDOWY
W arszaw a, 

d n ia  18 *30) W rześn ia .
* Wczoraj, 17 (29) września, Jego Cesarska 

Wysokość W ielki Książę Mikołaj M ikolaje- 
wicz, raczył przepędzić ranek w pałacu Ł a ­
zienkowskim. O godzinie 5-ej, był obiad na 
dwanaście osób. O godzinie 8-ej, Jego Cesarska 
Wysokość raczył nawiedzić tea tr wielki, zkąd 
udał się na foksal drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej, gdzie byli zebrani ministrowie i 
cała świta Cesarska dla powitania Najjaśniej­
szego Pana.

O godzinie 11-ej wieczorem, Jego Cesarska 
Mość raczył przybyć z zagranicy, w towarzy­
stwie Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandro­
wicza i udał się wprost do pałacu Belweder- 
skiego. Na całej drodze Jego Cesarska Mość 
witany był przez niezliczone tłum y mieszkań­
ców, objawiających Swą radość z przybycia uko­
chanego M onarchy, nieustającemi okrzykami 
„u ra ” . Całe miasto uroczyście było uillumino- 
wane.

Dziś, o godzinie 11-ej z rana, Jego Cesarska 
Mość w towarzystwie Ich * Cesarskich W ysoko­
ści, Wielkich Książąt Aleksego Aleksandrowi­
cza i M ikołaja Mikołajewicza Starszego, raczył 
udać się z pałacu Belwederskiego do praw osła­
w nej k ated ry  św. T rójcy . Po d rod ze  w ita ły
Najdostojniejszych Gości pełnemi zapału ozna­
kami radości, gęste tłum y ludu, tłoczącego się 
po obu stronach ulic, i liczna publiczność sto­
jąca na balkonach, gustownie przybranych w dy­
wany, liście, kwiaty i Hagi.

Przy wejściu d > katedry, naj prze wielebnie j- 
szy arcybiskup warszawski i nowogieorgiewski 
Joanicjusz z duchowieństwem, przyjął Jego C e­
sarską Mość i Ich Cesarskie Wysokoście z k rzy­
żem i wodą święć,>ną, i powitał Najjaśniejszego 
Pana krótką mową w następujących słowach;

który mają tylko kobiety kochane i rozpieszczone 
dzieci i rzekła cicho: gorzej, mój dobry bracie.

Potem znów, nagle rozjaśniając twarz smutnym  
lecz pełnym  słodyczy uśmiechem, m ówiła ująwszy 
dłoń Romana, w swoje wychudłe ręce: Ale się nie 
trwóż panie doktorze! ja będę ci zdrową a może... 
i szczęśliwą jeszczę — dodała ciszej, zwieszając głow ę  
na piersi.

Roman popatrzył chwilę, na tę m łodą głow ę, po­
chyloną jak kwiat uwiędły i dwie ciężkie, duże łzy  
jego, spadły na ręce Stasi.

Młoda dziewica podniosła nań oczy, zam yśliła się 
poważnie i rzekła wolnym, pełnym uroczystości g ło ­
sem: A więc mój dobry bracie, już żadnej nie ma na- 
dziłji?... O! nie przerywaj mi, nie pocieszaj! Słowom  
twoim zaprzeczają spojrzenia, w których tak wyra­
źnie czytać umiem. A wreszcie, teraz gdy tak często  
jestem  samotną, nawet śród w as— gdy myśl moja i se r ­
ce rozmawiają z duszą, która niekiedy tak widocznie 
rozpina we mnie swoje lekkie skrzydła, by mię odle- 
cić na zawsze... czuję nie raz, że moje życie, już jest  
tylko dogorywającem, lada powiew je  zgasi! Czekaj 
mój dobry bracie, nie przerywaj mi, wiem że rozmo­
wa mię utrudza i szkodzi... Lecz bardziej podobno 
zaszkodziło mi życie... O czemuż nie m ogę zniszczyć 
przedziału tyeh kilku m iesięcy, które mię odłączyły  
od was, oderwały od białych ścian tego cichego do­
mu, w którym żyłam jak swobodna ptaszyna, z pieśnią  
w duszy, z najbielszym kwiatem nadziei w ser­
cu... O mój Romanie! powróć mię znowu pod ten 
dach błogosławiony taką, jaką z pod niego wyszłam  
zalana łzami tęsknoty, której sobie wytłomaczyć nie 
umiałam wtedy... 0  mój dobry b racie!.. (d. n )

„N ajpraw o wierniejszy Monarcho!
„Jeszcze i jeszcze Wszechlitościwy Pan oka­

dzał łaskę (Ps. 30, 22) dla Ciebie, dla M onar­
s z e g o  Domu Twego i dla całego Twego wiel­
k i e  ro państwa. Jeszcze,— po niedawnych ozna­
k a c h  m iłosierdzia swego, okazał nowy dowód 
„dobroci, ocalając drogie życie ukochanego przez 
„Ciebie i przez nas Syna Twego, Prawowierne­
g o  Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowi­
c z a ,  którego, na naszą serdeczną radość oglą- 
„damy tu w postaci podobnego do aniołów 
„świadka tej łaski Boikiej.

„W ielki Monarcho! Oby serce Twoje um o­
c n i ło  się w Panu, jak  łaska Boska spoczęła na 
„Tobie (Ps. U l ,  3, 116, 2).

„Czymże odpłacimy Najwyższemu za wszyst­
k o  co wyświadczył nam? Modlitwą naszą od­
p ła c im y  Panu (Ps. 115, 3, 5); będziemy za- 
„wsze zanosić ku niemu wdzięczne modły serc 
„naszych, i dziś wznieśmy je  w tej świątyni Je- 
„go (Ps. 141, 3), w której, roku zeszłego, i Ty 
„Najprawowierniejszy Monarcho obdarzyłeś nas 
„pociechą zjednoczenia Twych dziękczynnych 
„modłów z naszemi, za niewypowiedziane dobro­
d z ie js tw a  Boskie.

„Błogosławiony postępujący w imię Pana ’.
Po odprawieniu nabożeństwa dziękczynnego 

i modłów za długie życie Ich Cesarskich Mości 
i całego Panującego Domu, odprawione zostały  
modły za wieczny odpoczynek świeżo poległych 
przy rozbiciu się fregaty „Aleksander Newski”, 
utoniętych wojowników i wzniesiono modły za 
długie życie chrześciańskiemu wszechrosyjskie- 
mu wojsku. Następnie najprzewielebniejszy a r­
cybiskup ofiarował Najdostojniejszym Gościom 
św. obrazy.

Po ukończeniu nabożeństwa, Naj jaśnie jszy Pan 
siadłszy do powozu z Jenerał-Feldm arszałkiem  
hrabią Bergiem, raczył udać się na pole m oko­
towskie na przegląd wszystkich wojsk zebra­
nych pod m. Warszawą.

Ciągle brak jest d ikładnych wiadomości o 
biegu powstania w Hiszpanji, bo za takowe nie 
można uważać ani urzędowych doniesień z M a­
drytu, ani wieści rozpuszczanych przez przyja­
ciół hiszpańskiego powstania. Z ogółu jednak 
doniesień, zdaje się wynikać, że powstanie robi 
postępy. Tak m arszałek Serrano, książę de la 
Torre posunął się do Korduby z 20,000-nem  
wojskiem, a m arszałek Novaliches znajdował 
się w Montoro, czekając na posiłki i nie spie­
sząc się zbytecznie na spotkanie powstańców. 
W edług wiadomości z 14 (26) z M adrytu, p o ­
wstanie rozciągało się w prowincjach: Kadyksu, 
Sevilli, Korduby, Grenady, Huelvy, Walencji', 
Alicante, Algesiraz, Vigo, F e rro lu , C irunny i 
Logrono. Tegoż dnia spodziewany był Prim 
w Barcelonie, której mieszkańcy tylko czekali 
na jego przybycie, aby przyłączyć się do po­
wstania. Sądzono, że M adryt i Saragossa są 
gotowe pójść za ich przykładem  W edług do­
niesień urzędowych, Prim  w drodze z Kadyksu 
do Barcelony podpłynął pod Kartaginę i żądał 
aby się poddała, lecz komendant odrzucił jego 
żądanie i sta tk i powstańcze tylko dawały ba­
czenie na tę twierdzę, zamierzając następnie ją  
bombardować; lecz najważniejszym symptomem 
byłoby odebranie przez powstańców wojskom 
królewskim Saotauder, jeżeli prawdziwa jest 
podana o tem wiadomość przez dziennik Gironde. 
Dzisiejszy nasz telegram  donosi o przybyciu 
Baldricha do portu Vinaroz wKatalonji, o zbun­
towaniu się pułku hr. Girgenti i podaniu się do 
dymisji braci Concha oraz powołaniu mar. Cheste 
do San-Sebastjan  dla uformowania gabinetu. 
Lord Stanley zawiadomił jenerała Concha o 
zamiarze rządu angielskiego, wysłania statków 
nad brzegi hiszpańskie dla udzielenia opieki 
poddanym angielskim; jenerał Concha pierwotnie
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był temu przeciwny, ale skoro dowiedział się, ] 
że powstańcy zamierzają bombardować Karta­
ginę, zmienił swe zdanie, i jak donoszą z Ply­
m outh i Malty statki angielskie przyspasabiały 
się do odpłynięcia ku brzegom Hiszpanji.

Nawet najprzychylniejsi stronnicy dynastji, 
doradzają królowej Izabelli abdykację na rzecz 
jej syna, księcia Asturji; też samą radę prawie 
jawnie, udziela jej rząd francuzki za pomocą pół - 
urzędowych dzienników, jak La France, La  
Patrie i Etendard, lecz Izabella II, z upoiem  
właściwym doo-owi Burbonów, odrzuca te rady 
i nawet nie chce oddilic od swego dwom naj ■ 
niepopularniejsze osobistości.

Z tego, że służba dworska powróciła z Kra­
kowa do Wiednia i że cesarzowa austrjacka 
z drogi cofnęła się do zamku Gódollo, wnoszą, 
iż zamierzona wycieczka cesarstwa austrjackich 
do Galicji, nie tylko odroczoną, ale zupełnie 
zaniechaną została. Tym sposobem zganione 
zostało postępowanie większości sejmu galicyj­
skiego; czy nagana ta posunięta zostanie az do 
rozwiązania tego sejm u, nie wiadomo. Die 
Presse przemawia na korzyść sejmu ze względu 
iż tenże wybrawszy delegatów do rady państwa, 
wskazał, że w opozycji swej przeciwko konsty­
tucji grudniowej nie zamierza wstąpić na dro­
gę czynu. Hr. Gołuchowskiemu zarzucają w 
Wiedniu, że zbyt łagodnie występował przeciw­
ko zachciankom i wymaganiom większości sejmu 
galicyjskiego i mniemają, iż udał się do Wiednia 
dla podania się do dymisji. Pomimo tego , 
stronnictwo konstytucyjne z nieufnością patrzy 
na obecne położenie rzeczy i wcale nie okazuje 
się zadowolnione z mianowania p. Taaffe, za­
stępczo nawet, prezesem gabinetu.

Wiedeńskie dzienniki zajmują się także ob 
szernym memorjałem elektora hesko-kaselskie- 
go, broniącym jego dawnych roszczeń, a chociaż 
podają z niego wyciągi, nie zupełnie go zatwier- 
dz&Kt

z odwołania p. Quaade, posła duńskiego 
przy dworze berlińskim, do Kopenhagi i nazna­
czenia na jego miejsce tylko sprawującego inte- 
resa, wnoszą, iż układy co do ustąpienia półno­
cnego Szlezwigu Danji, zostały zawieszone.

Rząd francuzki stracił wiernego sługę, a ce­
sarz Napoleon osobiście przywiązanego stronni­
ka, przez zgon hr. Walewskiego, który w zeszłą 
niedzielę umarł na apopleksję w Sztrazburgu.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

la Egiptu mieli, bez interwencji posła tureckiego, po­
słuchanie u cesarza.—W odwzajemnienie się za mia­
nowanie hr. Trauttmansdorfa ambasadorem austrjac- 
kim w Rzymie, nuncjusz papiezki Falcinelli ma być 
zastąpiony przez innego nuncjusza, usposobienia bar­
dziej pojednawczego.—Powiadają, że namiestnik Ga­
licji hr. Gołuchowski chce podać się do dymisji.
( Wolffs T. B .) .

* Wiedeń, 28 (16) września. Namiestnik czeski 
baron Kellersperg oświadcza w gazecie Die Presse, 
że powiedział nie w sejmie, lecz prywatnie, że me 
wejdzie do gabinetu wraz z Herbstem, lecz że nie o- 
świadczył, iż nie będzie należeć do składu gabinetu 
wraz zHasuerem  i Herbstem. Baron Kellersperg 
jest często wspominany na nowych listach ministrów. 
Pisma wieczorne ogłaszają telegram, podług które­
go baronowi Kellersperg zaproponowane zostało wa­
kujące stanowisko ministra. (Tamże).

* Praga, 28 (16) września. Z powodu uroczysto­
ści św. Wacława, przybyło tu wiele obcych ludzi; 
dziś po połudDiu odbyć się ma meeting na górze Zyż 
ki; nie upraszano władzy o pozwolenie na odbycie te­
go meetingu. — Pokrok został skonfiskowany z powo­
du artykułu o uroczystości św. Wacława. Redaktor 
odpowiedzialny Narodnich Listów , p. Tuma, zaczął 
odsiadywać karę więzienia. — W Kralowym Hradczu 
(Kóniggratz) miał odbyć się dziś meeting; powiadają, 
że dla przeszkodzenia takowemu, wezwane zostało 
wojsko. (Die Presse).

* Bruksela , 27 (15) września. Podług otrzyma 
nych tu wiadomości, w pobliżu Akwisgranu odbył się 
pojedynek pomiędzy Henrykiem de Rochefort i E r­
nestem Baroche. Rochefort został lekko raniony, Ba 
roche zaś dość ciężko. ( Wolffs T. B.).

* Malta, 26  (14) września. Statki pancerne Lord  
Warden i.Enterprise, które przybyły z Augusta, zao­
patrują się tu w żywność dla służby specjalnej. Do­
myślają się że przeznaczone one są do opiekowania 
się poddanymi angielskiemi w Hiszpanji. (Tam ie).

* Plymouth , 25 (13) września. Fregata pancerna 
Pallas odpłynęła z jak największym pośpiechem, uda­
jąc się zapewne na wybrzeża Hiszpanji. (Oor. Hav. 
Bul.)

* Liverpool, 26 (14) września. W edług wiadomo­
ści z Nowego Jorku z d. 16 b. m. prezydent Johnson 
odpowiedział deputacji stanu Tennessee, że zgadza 
się na wysłanie wojska dla utrzymania porządku. 
Obiega pogłoska, że p. Seward układa się o kupno 
Sonory i Sinaloa. Butler nie został powtórnie wy­
brany. Do senatu Luizianuy przypuszczony został 
jeden murzyn na miejsce p. Harris, który wybrany 
został do senatu washingtońskiego. Izba reprezen­
tantów stanu Georgji uznała za nieobieralnych tych, 
którzy posiadają w swoich żyłach choć kroplę krwi 
murzyńskiej.—Donoszą z Haiti, że indjanie kakosy 
ponieśli klęskę. (Tamie).

* ( C a s i n o  i E l d o r a d o ) .  Dziś ostatnie przed­
stawienie towarzystwa wiedeńskich śpiewaków i a rty ­
stów dramatycznych pod dyrekcją pani Lukatschy w  Ca­
sino franę lis, a wczoraj było ostatnie przedstawienie 
śpiewaków francuzkich w Eldorado. Ulubieńcy ci pu­
bliczności opuizczają Warszawę, pozostawiając jednak 
w zakładzie fotograficznym p. Mieczkowskiego, liczne 
odwzorowania swych póz, które mogą przypominać ich 
wielbicielom zawdzięczane im , przyjemnie spędzone 
chwile podczas letnich wieczorów.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Od dnia 19 września (1 p a ź ­
dziernika) do 22 września (4 października) r. b. w łącz­
nie, latarnie gazowe miejskie zapalane być winny o go­
dzinie 6-ej wieczorem, a gaszone o godzinie 11-ej w 
nocy.

* (W y p a d k i m i e j s k i e ) ;  W  dniu wczorajszym, 
Tomasz Piklikiewicz, brandmajster straży ogniowej czę­
ści 1-ej, w domu pod Nr. 2235 zamieszkały, tknięty a- 
popleksją, nagle zmarł. O czem sąd w ła !ciwy zawiado­
miony został i przez policję zarządzono dochodzenie.
W domu zarządu wojskowego, pod N r. 1245a, Franci­
szek Kunicki, robotnik, rozbierając dach nad wozownią, 
przez nieostrożność spadł z takowego na bruk i skaleczył 
sobie głowę, lecz nieszkodliwie. Kunickiego odesłano do 
szp ita li Dzieciątka Jezus na kurację.

Kursa monet zagranicznych, w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 10 dziś rsr. 1 kop. 10.
Za frank „ „  — „3*1 » »  n  30.
Z a  z ło ty  reń . „ —  „ 6 5 %  „ „ —  „ 65 / a 
N B. W iadom ość  t a  n ie  poch o d zi z u rzęd o w eg o  ź ró ­

d ła  i m oże s łu ży ć  ty lk o  za  w sk azó w k ę .

( O f i a r y ) .  Do własnej kancelarji Jej Cesarskiej 
Wysokości Wielkiej Księżny Cesarzównej, wpłynęło do 
13 września o fiarna rzecz mieszkańców niektórych gu- 
bernij, dotkniętych klęską nieurodzaju, 1 ,740,490 rsr.
32 %  kop. (Bus. Inw.)

* ”(S t a n  p o w i e t r z a  w r ó ż n y c h  m i e j ­
s c o w o ś c i a c h ) .  Dnia 13 (25) września o godzinie 
7.ej z  r ana było w Petersburgu -f- 4,7 R eaum ura, w 
Moskwie +  9,8, wOdesie - f  14,4; w W arszawie -(- 9,0; 
d. 12 (24) września, w Paryżu +  10,5. (Rus. Inw.)

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y  i ,  29 (17) września. D zi­
siejszy Gaulois donosi: Baldrich w y­
lądował w Vinaroz w Kastyl)i- 
Prim lada chwila spodziewany jest 
w  Barcelonie, a jego przybycie bę­
dzie hasłem do powstania. Concha 
i  margr. Duero podali się do dymi­
sji; królowa powołała margr. Che- 
ste do San Sebastian, w celu utwo­
rzenia gabinetu. Kadyks ogłoszony  
został za port wolny. Pułk hrabiego 
Girgenti zbuntował się.

F l o r e n c j a ,  29 (17)
Minister wojny rozkazał 
urlopy 17,000 ludzi.

(Correspondenz Bureau).

września.
udzielić

Wiadomości telegraficzne.
* Orenburg, 10(22) września. Jenerał-adjutant 

Kaufman przybył do Oreaburga w dniu wczorajszym. 
(Rus. Inw.).

* Wiedeń 27 (15) września. Neue fr .  Presse 
zwraca uwagę na tę okoliczność, że synowie wice-kró-

* Minister wojny, jenerał-adjutant M ilutin ; 
w orszaku Jego Cesarskiej Mości dowodzący główną 
kwaterą Cesarską, jeoerał-adjutaut hrabia Adler- 
berg; szef żandarmów, j e n e r a ł - adjutant hrabia tizu- 
walow, jenerał-majorowie orszaku Jego Cesarskiej 
Mości; Rylejew i Wojejkow, lejb-medyk Kareł, przyje­
chali do W arszawy.

* ( Z w i e d z a n i e  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h ) .  
W zeszłą niedzielę, 15 (27) b. m. o godzinie wpół do 
trzeciej z południa, hrabia Tołstoj, minister oświece­
nia publicznego, naczelny prokurator najświąto- 
bliwszego synodu, w towarzystwie kuratora okrę­
gu naukowego i osób do jego orszaku należą­
cych, raczył zwiedzić tutejszy ogród botaniczny. 
Lubo w spóźnionej porze roku, ogród wiele już 
utracił ze swego wdzięku, najpiękniejsze bowiem ro ­
śliny dawno przekwitły, zawsze jednak wspaniała 
wegetacja wielu trwałych roślin w szkółce botanicz­
nej, w klombach i trawnikach dobrze jeszcze zapre­
zentowały botaniczny ogród. JW. minister, przej­
rzawszy z wielkiem zajęciem szkółkę botaniczną, 
raczył obejść całe arboretum, raczył obejrzeć ro­
śliny oranżeryjne, dotąd jeszcze, pod otwartem 
niebem stojące i nareszcie cieplarnie ogrodu. Przy 
pożegnaniu, jw. minister, za znaleziony we wszyst­
kich częściach ogrodu porządek, raczył objawić 
dyrektorowi ogrodu i starszym ogrodnikom, swo­
je zupełne zadowolenie.— W dniu wczorajszym, zaś 
t. j. we wtorek, 17 (29) b. m. o godzinie 3-ej 
po południu, jw. radca tajny Pelikan, dyrektor de­
partamentu lekarskiego w ministerstwie spraw we­
wnętrznych, raczył zwiedzić i obejrzeć w wszystkich 
szczegółach szkołę weterynaryjną; przy tej wizycie 
towarzyszyli mu rzeczywisty radca stanu Becker, zo­
stający przy Namiestniku w Królestwie inspektor le­
karski, oraz dr. Małek, inspektor urzędu lekarskiego 
m. Warszawy.

* ( D r o g i  ż e l a z n e  r u s k i e ) .  Pismo londyń­
skie Economist poczęło w ostatnich czasach zwracać 
uwagę na kwestję dróg żelaznych ruskich. Natural­
nie, że oświadcza się ono na korzyść tych wszystkich 
dróg, dla których kapitały zbierane były w Londynie, 
gdyby bowiem mówił inaczej, to obraziłby na siebie 
bankierów, którzy przyjmowali’podpisy. Lecz uważa 
on za stosowne ostrzedz publiczność w obec zbytecz­
nego zaufania dla przyszłych pożyczek na drogi że­
lazne ruskie. Dla czegożby nie miano ostrzegać? 
Ostrożność jest rzeczą pożyteczną, lecz przydatna jest 
ona tak samo przy wkładaniu kapitałów w obligacje, 
jak przy umieszczaniu artykułów w dziennikach. 
Gdyby Economist trzymał się tej zasady, w takim ra­
zie nie straszyłby swoich czytelników tern, że rząd®- 
wi ruskiemu trudno będzie spłacać procenta od obli— 
gacij za czas budowy dróg. Procenta te wypłacane 
:ą z kapitału przeznaczonego na budowę dróg.

* ( P a n n a  G o n c z a r o w ) .  Monitor wieczorny 
z 7 go (19) września donosi, że fakultet matematy­
czny uniwersytetu paryzkiego przyznał pannie Gon­
czarow, rodem z miasta Kaługi, stopień bakałarza 
nauk matematycznych.

Wypadki w Hiszpanji.
* P a ryi, 26 (14) września. Podług wiadomości od 

granicy, prowincja Rio powstała. Pułkownik Rada 
znajduje się na czego 400 ludzi pomiędzy Logrono i 
Castejon. Dość znaczne bandy, dowodzone przez 
Moriones’a, stoją od Nawary do Cinco-Villas. Zape­
wniają stanowczo, że Novaliches, znajdujący się w 
Villa del Rio, otrzymał posiłki. ( Wolfs T. B.).

* P aryi, 27 (15) września. Wiadomości od grani­
cy hiszpańskiej, które tu otrzymano, donoszą:
no znajduje się w pobliżu Korduby, g d z i e  zrekwi 
wał 20,000 racij dla swych wojsk. p,°.twier^ v a l i -  
wiadomość, że straż przednia margrafjjL riznnvch 
ches ™ l .  „a stronę p o w f  
przez jen. Serrano. Zapewniają, że ^  p 0dług Gi- 
całkiem przez powstańców ohsaczony. ^ tanie>całkiem przez powstańców , e powstanie.
ronde, w prowincji Leon wybuch Saragossa
T „* n ism n donos z za strzeżen iem , * ..........& ___Toż pismo donosi z zamordowano tam
przyłączyła się do powstania 

I jenerał-kapitana Cheste. (Ta  •p T, f 5 )  w r z e ś n i a .  Epogue zapewnia, że je- 
Paryz, 2 7 ( ) *cy. jeszcze Francji. Gaulois 

nerał Pierrad. n od- cbaj() -A-ielu ochotników fran-
S B Ł - d S  w zięcia udziału w powstaniu hiszpań- 

n D ziennik  ten powiada, ze poświęcenie to me 
fe s t p o trz e b n a  gdyż rewolucja hiszpańska ukończy 
się zapew ne bez walki. Gaulois mówiąc o legjonie



H 4 4

włoskim utworzonym przez M enotti Garibaldego dla 
pójścia w pomoc hiszpanom oświadcza, że byłoby to 
godnem pożałowania, gdyż ochotnicy włoscy me przy­
nieśliby im żadnej pomocy, ale tylko kłopot. (G o r.B .)

* B ordeaux , 2 8  (16) września. Dziennik (nronde  
ogłasza listy z Bajonny z daty wczorajszej. Podług 
tych listów, jenerał Concha cofnął żołd 27 pulaorn, 
k tóre  zamierzały przejść na stronę powstańców. Po- 
wstańcy zdobyli na nowo Santander. W Oviedo panu­
je wzburzenie. Deputowany hiszpański Moncassi, k tó ­
ry  aresztowany był przez władze fraucuzkie w pobli­
żu Tuluzy w chwili gdy chciał przekroczyć granicę, 
uciekł i znajduje się już obecnie na terytorium  hisz- 
pańskiem . Otrzymana tu Oaceta de M adrid  potwier­
dza wiadomość, że Santander znajduje się znowu w 
ręku  jenerała  Inestal. Podług pisma urzędowego, po­
wstanie w Bejar jest już prawie przytłumione. (Tum -
<2̂ y*

* Z San-Sebastian donoszą ajencji H avas  pod da­
tą  27 września wieczorem: „Prim  ukazał się wczoraj 
z trzema fregatam i przed K artageną; gubernator tej 
twierdzy odrzucił żądania postawione przez P um  a, 
okręta wojenne powstańcze obserwują twierdzę, o- 
yaliches znajduje się w Montoro, gdzie połączyły się 
z nim posiłki złożone z czterech bataljonow i z puł­
ku  hr. Girgenti. Serrano znajduje się w koidubie. 
Rząd sta ł się panem ruchu w Logrono. Z innych 
prowincij nie ma nic nowego. Usposobienie ducha 
w wojskach, z wyjątkiem załóg w Kadyksie, Sewilli 
i Maladze, jest wyborne. Rząd hiszpański zawiaclo 
m ił przez telegraf swych reprezentantów zagiamcą, 
że rząd angielski kazał oświadczyć w Madrycie, iż 
zamierza posłać statk i wojenne na brzegi łłiszpanji, 
lecz że m arszałek de la Concha odradził ten środek 
i  że lord Stanley poszedł za tą  radą. Lecz gdy Con­
cha otrzym ał 26-go b. m. wiadomość,. iz powstańcy 
zam ierzają bombardować K artagenę, w’C ^ z ^  oswia - 
czył on posłowi angielskiemu, ze rząd hiszpański 
nie może podjąć się żadnej odpowiedzialności za s tra ­
ty, jakieby ponieśli poddani angielscy; rząd pi ze o 
angielski może przedsięwziąć w tym względzie śro 
ki, jakie uzna za stosowne’-. —Wiadomość przeto, po­
dana przez biuro Reutera, jakoby hrabiem u Gngenti 
i jego wojskom odcięta została droga przez b ien a - 
M oreua, po której miał się on połączyć z oddziałem 
m arszałka  Pavia, jest bezzasadna. Zresztą zasłu ­
guje na uwagę ta  okoliczność, że nawet podług wia­
domości urzędowych, m arszałek Serrano wszedł już 
do Korduby, podczas gdy w Madrycie utrzymywano 
jeszcze 27-go b. m., iż powstanie, z wyjątkiem kilku 
punktów nadbrzeżnych, zostało sparaliżowane. © roz­
miarach, jakie przybrało powstanie, biuro R eutera po­
daje następujące wiadomości z M adrytu, datowane 26 
września. „Powstanie rozciąga się obecnie na prowincje 
Kadyks, Sewilla, Korduba, Huelva, Grenada, Walencja, 
Alicante, Algeziras, Vigo, Ferrol, Corunna, Logrono. 
P rim  spodziewany jest dziś w Barcelonie, której mie­
szkańcy oczekują jedynie na jego przybycie, ażeby 
przyłączyć się do powstania. Panuje przekonanie, 
że M adryt i Saragossa są gotowe pójść za tym przy­
kładem ” .—Depesza rządowa z M adrytu, z 27-go 
września, donosi przeciwnie: „Jenerałow ie skazani 
aa  wygnanie, udali się z wysp Kanaryjskich do Ka- 
dyksu. Serrano objął dowództwo. Lada chwila spo­
dziewać się należy starcia pomiędzy wojskami królew- 
skiemi, zostającemi pod rozkazami m argr. Novali- 
ches, a powstańcami dowodzonemi przez m arszałka 
Serrano. Prim  przybył do Kadyksu, lecz nie doznał 
dobrego przyjęcia ze strony jenerałów należących do 
union liberale. O dpłynął on z Kadyksu na parosta t­
ku, w zamiarze działania na własną rękę. Z powodu 
manifestu w duchu liberalnym, ogłoszonego przez 
P rim ’a, jenerałowie należący do union liberale ogło­
sili inny manifest, stwierdzający sprzeczność celów, 
do jakich dążą oba stronnictwa. -  Miasto Alcoy (w 
prowincji Alicante) kapitulowało wczoraj.— W Rioja 
i w części Nawarry ukazują się bandy powstańcze, 
k tó re  atoli nie były bardzo liczne i rozproszone zo­
sta ły  niezwłocznie przez żandarmerję i milicję wiej­
ską, przyczem wielu powstańców dostało się do n ie­
woli. W K artagenie, jak również w prowincjach Ka- 
talonji, Aragonji i Walencji, panuje zupełna spokoj- 
ność” .—Wiadomości podane przez urzędową Gaceta 
de M adrid  z 2 5 -go, telegram  paryzki z 27-go, s tre ­
szcza w następujący sposób. „Z Gaceta de M adrid  
z 25-go września okazuje się, że iSovaliches nie przy­
był jeszcze do Ivorduby; nie potwierdza się również 
wiadomość o przyłączeniu się Walencji do powsta­
n ia .—W prowincji Logrono u k a ja ły  się, podług Ga 
ceta de M adrid , bandy uzbrojone, które zburzyły 
drogi żelazne i telegrafy. W A ntequera spokojnośc 
została również naruszoną. W Limpias, pod banto- 
ną, zostało unicestwione usiłowanie podniesienia ro ­
koszu.— Gaceta donosi dalej: H rabia Cheste odbył 
przegląd nad wojskami w Tarragonie i udał się na­

stępnie napowrót do Barcelony. Jenerał Dole trzy­
ma się w zamku San-Filippe, panującym nad F e rro - 
lem i jego arsenałem. Jenera ł Lasaussaye utrzym u­
je porządek w K artag en ie .—Gazety otrzym ały ro z ­
kaz, ażeby podawały o powstaniu jedynie wiadomości 
ogłaszane przez urzędową Gaceta deM adrid".{N ordd . 
A . Z .)

* Gorrespondance italienne pisze pod datą 23 -go 
września: „Depesze telegraficzne, otrzymane wczoraj 
z łłiszpanji, donoszą, że rozruchy, które wybuchły w 
kilku punktach półwyspu iberyjskiego, mają n ieza­
przeczoną doniosłość. Słusznie atoli powiadają, że 
dopóki czterej marszałkowie, którzy dowodzą w tej 
chwili wojskami hiszpańskiemi, pozostaną wiernymi 
rządowi madryckiemu, dopóty nowstame nie będzie 
mieć wielkich szans powodzenia.”

L a  F r. z dnia 27 września pisze: Stronnicy po­
wstania hiszpańskiego utrzym ują ciągle, że takowe 
rozszerza się z jak  największą szybkością. W edług 
telegram u otrzymauego z nad granicy hiszpańskiej a 
pomieszczonego w Siecle, ruch powstańczy ogarnął 
z niesłychauą szybkością północną część półwyspu. 
Cała N avarra i pięć najznaczniejszych m iast Arago- 
uji opanowane zostały przez silny oddział powstań­
ców pod dowództwem pułkownika Morianos. Na liuji 
Bilbao dowodzi pułkownik Rada, stojący w Castejon 
w Navarze z oddziałem złożonym z tysiąca blisko 
osób. Fronunciamento  w Logrono pociągnęło za so­
bą wybuch powstania w całej prowincji Rioja. Jene­
ra ł Prim  wylądował wreszcie w Barcelonie i za jego 
przybyciem powstała cała Katalonja. M argr. zaś de 
Novaliches wstrzymany został w swoim pochodzie do 
Sewilli i Kadyksu z powodu niedostateczności sił woj­
skowych i m usiał zażądać nowych posiłków z M a­
dry tu .— Gironde w korespondencji z M adrytu z dnia 
24 b. m. pisze między inuemi co następuje: A rysto­
kracja madrycka wynosi Się masami za granicę; na- 
dworcu kolei żelaznej półuocnej wydano w p rze­
ciągu dwóch dni 2,600 biletów 1 klasy do Francji. 
Na tymże dworcu wywieszono dziś zawiadomienie, że 
na linji Santander wstrzymany został chwilowo prze­
wóz pasażerów i towarów.

Austrja i Ziemie słowiańskie.
* ( .S p raw y  g a l i c y j s k i e .  — M i n i s t e r s t w o ) ,  

ćzytam y w Nordd. A . Z-, pod datą 2 8 -go września: 
Podróż cesarza austrjackiego do Galicji powinna być 
uważana obecnie jako zupełnie zaniechana, albowiem 
cesarzowa wróciła do zamku Gódóllo, położon ego pod 
Pesztem, i obok tego służba dworu cesarskiego, k tó ­
ra  znajdowała się już  w Krakowie, została ztam tąd 
odwołaną. Nie ulega przeto wątpliwości, że postawa 
stronnictwa polskiego we Lwowie wywołała niezado­
wolenie w najwyższych sferach rządu austrjackiego. 
Chodzi obecnie jedynie o to, czy opór, stawiany opo­
zycji polsko-galicyjskiej ze strony rządu , zostanie 
spotęgowany przez rozwiązanie sejmu galicyjskiego. 
D ie Fresse wskazuje jako na okoliczność łagodzącą 
dla sejmu, r.a to, iż tenże przystąpił w formie prze­
pisanej ustawą do wyboru deputowanych do rady 
państwa, przez co dał dowód, że w swej opozycji 
przeciw konstytucji nie wszedł jeszcze przynajmniej 
na drogę faktycznego odrzucenia. Prawdopodobnie 
okoliczność ta wpłynie na postanowienie m inister­
stwa. Za to zdaje się nie ulegać wątpliwości, że hr. 
Gołuchowski, dotychczasowy namiestnik Galicji, nie 
pozostanie nadal na tem stanowisku. Zarzucają hr. 
Gołuchowskiemu, że zbyt długo spoglądał spokojnie 
na opozycję polską i że w ostatniej nawet chwili, przy 
rozprawach nad projektem adresu, nie wykazał z na­
leżytą stanowczością, że żądania polaków galicyjskich 
są pod wszystkiemi względami niedopuszczalne. P o ­
wiadają, że hr. Gołuchowski, który powołany został 
do W iednia, dla zasiągnięcia od niego informacij co do 
położenia rzeczy, podał się sam do dymisji. -  W przed­
miocie mianowania hr. Taaffe zastępczo prezesem mi­
nisterstw a cisiitawskiego, D ie  Fresse pisze: „Pozo­
stanie nadal hr. Taatfe na stanowisku, k tóre książę 
A uersperg opuścił, zmniejsza i tak  już osłabione za ­
ufanie stronników konstytucji do jedności, energji i 
wpływu ministerstwa, i podnosi naturalnie ducha stron­
nictwa feudalnego, oraz biskupów i czechów w takim 
samym stosunku, w jakim  osłabia środki oporu ze 
strony rządu. I  dzieje się to w chwili, k tó ra  wyma­
ga wytężenia wszystkich sił, ażeby częściowa porażka, 
której doznała nieprzyjaźnie dla konstytucji usposo­
biona opozycja polaków galicyjskich, lecz k tóra  nie 
stanowi bynajmniej zwycięztwa dla m inisterstw a par 
lameutarnego, nie zamieniła się w stanowczą porażkę 
tego ostatniego.”

Prusy i Kiemcy.
* (K w e s t j a s z l e z w i c k a ) .  L a  P atr. pisze 

pod datą 27-go września: Zastąpienie w Berlinie p. 
Quaad.e przez zwykłego sprawującego intereśa i od­
wołanie tego dyplomaty do Kopenhagi, daje do mnie­

mania, że układy w przedmiecie odstąpienia Danji o- 
kręgów północnych Szlezwigu, które to układy p. 
Quaade prowadził w imieniu swego rządu, zostały, 
przynajmniej na teraz, zawieszone.

Francja.
* ( Z g o n hr .  W a l e w s k i e g o ) .  Przez zgon hr. 

Walewskiego, który zm arł nagle 27 go września wie­
czorem w Strazburgu na skutek ataku  apopleksji, 
rząd fraucuzki u tracił wiernego sługę, cesarz zaś N a­
poleon stronnika, który był do niego zbliżony. Hr. 
Walewski, urodzony 4 majp. 1810 roku w Walewi- 
cach, zyskawszy sobie wpierw imię jako publicysta i 
au tor dramatyczny, rozpoczął w r. 1840 zawód dy­
plomatyczny. P. Thiers powierzył mu był misję do 
Egiptu. Za ministerstwa Guizot'a, powierzane mu 
były rozmaite inne misje. Gdy w r. 1848 wybuchła 
rewolucja, był on urzędnikiem przy poselstwie w 
Buenos-Ayres. Po wyborze teraźniejszego cesarza 
na prezydenta rzeczypospolitej francuzkiej, stosunki 
jego z tym ostatnim  przyczyniły się do szybkiego 
awansu. W  r. 1849 został on mianowany pełnomoc­
nikiem i posłem nadzwyczajnym we Florencji, zkąd 
przeszedł następnie do Neapolu. W r. 1854 był on 
posłem przy dworze angielskim. Dnia 7 maja 1855, 
mianowany on został, w miejsce p. Drouyn de Lhuy- 
s’a, m inistrem  spraw zagranicznych, i w tym charak­
terze prezydował na kongresie paryzkim, który zgro­
m adził się 30 kwietnia 1856 roku. Do senatu hr. 
Walewski wszedł 26 kwietnia 1855 roku. W stycz­
niu 1860 roku, będąc zastąpiony w ministerstwie 
spraw zagranicznych przez p. Thouvenel’a, hr. W a­
lewski został mianowany 24 listopada tegoż roku, 
w miejsce p. Fould’a, ministrem stanu, i w tym cha­
rakterze podpisał dekret, z mocy którego ciało p ra ­
wodawcze zostało zreorganizowane w duchu liberal­
nym. Hr. Walewski był członkiem tajnej rady stanu 
i został ozdobiony 3 m arca 1856 roku orderem Legji 
honorowej wielkiego krzyża. Przez pewiea czas h r. 
Walewski był prezesem ciała prawodawczego, na 
ttórern to stanowisku zastąpił go p. Schneider, te ra ­
źniejszy prezes tegoż ciała. {Nordd. A . Z .)

Niderlandy.
* (B u d ż e t). H aga , 2 6  września. Na po­

siedzeniu izby deputowanych przedstawiony został 
budżet na rok 1869. W ydatki wynoszą 96,727,000 
fl. (2,288,000 fl. mniej niż w r o k u  1868); dochód 
96,836,600 łł. M inister skarbu dowodził w mo­
wie sw ojej, że stan finansowy nie je s t tak  po­
myślny jak  dawniej z powodu różnych okoliczno­
ści, a głównie z powodu powiększenia wydatków na 
obronę kraju od i oku 1866. W ydatki te nie da­
dzą się zmniejszyć od razu; za kilka la t może staną 
się one wydatkami nadzwyczajnemu Obecnie rząd 
mógł tylko zmniejszyć niektóre wydatki, tak, że w r. 
1869 nie będzie potrzebował pokrywać ich nadzwy- 
czajnemi funduszami. (Gor. H av. B id  )

Angdja.
* (P. G l a d s t o n e )  wyzdrowiał całkiem z swo­

jej choroby. Listy z Londynu utrzym ują, że przewód- 
ca opozycji bardziej chorował z powodu wielkich k ło ­
potów finansowych niż z powodu ataku  choleryczne­
go. Mówią, że ma on ogromne długi; przyjaciel jego 
p. B right pożyczył mu znaczną sumę pieniędzy, chcąc 
mu dopomódz do przebycia epoki wyborów i o trzy­
mania posady pierwszego m inistra. Najlepszem jes t 
to , jeżeli nie przesadzają, że p. Gladstone wybrał so­
bie za szczególne zadanie kwestję finansową dla sto­
czenia walki przed wyborcami z ministerstwem D isra- 
elego. {L a  F r.).

Korespondencje Dziennika Warszawskiego-
Paryż, 23 września.

G iełda i wypadki w H iszpan ji.—Mowa k ró la  pruskiego. __
L is t M izziniego do polaków. -  K siążę  W ład. C zartoryski _
G iller.

Najbardziej nerwowa kobieta je s t mniej wrażliwą 
niż giełda. W szystko drażni tę ostatnią, wszystko 
nabawia ją  spleen i; najmniejsze wydarzenie wtrąca 
ją  w katalepsję. W  obec nas dokonywa się jedno z 
tych przesileń, którym  nie można zaradzić i które 
pozostawić należy ich własnemu losowi. Wczoraj 
wielki popłoch wywołały na giełdzie wiadomości 
z Hiszpanji. I  jakież to wiadomości? M onitor  za­
przecza widzeniu się cesarza Napoleona z królową 
hiszpańską w tych wyrazach: „Łatwo zrozumieć, że 
wypadki zaszłe w Hiszpanji przeszkodziły tem u.” 
Za pier wszem wrażeniem, jakie wiadomość ta wywar­
ła, renta spadła na 68 fran. 80. Nabywców jest b ar­
dzo mało. Następnie otrzymano wiadomość, że kró­
lowa nie może wrócić do Madrytu, i ren ta  spadła 
znowu na 68 fran. 60. Na wiadomość zaś, że wojska 
w Kadyksie przystąpiły do pronunciamento na ko­
rzyść powstania, ren ta  spada na 68 fran. 50, a gdy 
dowiedziano się, że flota oświadczyła się za powstań-



cami, ren ta  stanęła na 68 fran. 30. Cóż będzie ju ­
tro? Mówią o dynastji orleańskiej, o polityce prus­
kiej zależącej na zatrzymywaniu francuzów w Rzy­
mie, ażeby załatwić się z niini prędzej nad Renem...

iViowa miana przez króla pruskiego w Ham burgu, 
została dobrze przyjętą przez opinję {publiczną; jest 
to antidotum  wypadków w Hiszpanji.

Józef Mazzini wystosował list do polaków. Żałuję, 
że nie mogę przytoczyć go in  extenso, gdyż rozmiary 
korespondencji nie pozwalają na to. Głośny ten agi­
ta to r oświadcza się na korzyść słowian i chrześcian 
tureckich i gani polaków, którzy wstępują do służby 
tureckiej dla dania poparcia „półksiężycowi przeciw 
krzyżowi, nieruchomości przeciw postępowi i Ł d .” 
Mazzini robi zaprawdę zbyt wielki zaszczyt polakom, 
pisząc do nich; popełnia on ten błąd, iż bierze ich za 
ludzi politycznych, podczas gdy są oni tylko najemni­
kami, którzy służą każdej bez wyjątku sprawie, Djle 
im zapłacono za to: wszystko im jedno, czy są oni na 
żołdzie papieża lub Garibaldego, zmarłego cesarza 
M aksymiljana lub Juareza , su łtana lub Obrenowi

CZ<Książę W ład. Czartoryski został zawiadomiony u- 
rzędownie, iż cesarz austrjacki nie przyjmie go pod­
czas swego pobytu w Galicji i że nie przyjmie również 
żadnej petycji.

Otrzymałem w tej chwili nową pracę piorą A. G a ­
lera* pod ty tułem r„D w ie chwile istnienia rządu na­
rodowego” (czyli mistyfikującego). Poważa się on na 
to, iż pochwala zamach wymierzony przeciw Jeae ra ł-  
Feldm arszałkowi Hrabiemu Bergowi, i powiada, że 
ubolewa jedynie, iż „zamach ten nie powiódł się.” 
Dalej Giller podaje życiorys Jana W ernickiego, któ 
rego nazywa „lichwiarzem i szpiegiem” . Na 50 bio- 
grafij, je s t 49 szpiegów lub uznanych przez Gillera 
za takowych. Sam on tylko, Giller, je s t .człowiekiem 
uczciwym i najrozumniejszym z polaków. X .

I twierane wieka służą za stoły kuchenne, mieszczą za- 
1 pas potrzebnego paliwa i spiżarnianych artykułów  

żywności.
Cały wóz kuchenny z aparatam i waży 80 pudów, 

który parą koni może być transportowany. Same a- 
paraty są nadzwyczaj prostego układu, każdy z nich 
stanowi faska drewniana żelaznemi obręczami okuta, 
przykryta wiekiem z klapami otwierającemi się na 
zawiasach, i hermetycznie zainkuięta zapomocą szru- 
bowych klamer. Faskę taką wypełnia kocioł miedzia­
ny cynowany, zewnątrz obszyty wojłokiem dla utrzy­
mania ciepła, w dnie zaś mieści się palenisko ze 
słoikowym rusztem. Ola zapobieżenia przypala­
niu się potraw wewnątrz aparatu, znajduje się u- 
mieszczony drugi kocioł miedziany cynowany, ota­
czający piec swoją środkową tubą i zostawiają- 

*v około odpowiedni przestwór dla pomieszcze­
nia Wody wrzącej i pary. Tym sposobem strawa 
gotuje się w kąpieli wodnej parowej, a woda wrząca 
odpuszczać się może u spodu urządzonym kranem. 
Klapa bezpieczeństwa i talerz umieszczony pod pa­
leniskiem, zabezpieczają od wypadku ze zbytecznego 
prężenia pary i zapuszczenia ognia, wyniknąć mogą­
cego. Opisany aparat służyć może dia 200 .ludzi, 
dozwala gotowania w drodze podczas transportow a­
nia i potrzebuje 5 do 6 godzin czasu na przy gotowa­
nie obiadu, dając potrawy zdrowe, smaczne u  poży­
wne. Koszt budowy,wynosi obecnie rsr. 700, który 
bez wątpienia znacznie się obniży, w razie obstalowa-
uia większej ilości.

W ten sposób urządzony i ulepszony aparat z po 
lecenia m inistra wojny, poddawany był nowej próbie 
przez specjalną delegację, w tym celu wyznaczoną, 
składającą się z jenerała Kataleja, jen e ra ła  Bogolubo- 
wa i pułkownika W. Nikiforowa, i za wprowadzeniem 
którego to przyrządu w uży cie, bezwątpienia przynie­
sie tenże zuakomite usługi.

Inżenjer A . Grotowski.

Kuchnia pochodna.
\V dniu 31 sierpnia (12 września) r. b., JW . H ra­

bia Namiestnik raczył oglądać w b. zamku królew­
skim kuchnię ruchomą, przedstawioną sobie przez wy­
nalazców pp. Kaczyńskiego i Paryczko^ wyrobioną 
w fabryce Roberta Bohte w Warszawie, a mającą słu ­
żyć dla wygody armji, tak  w obozie stojącej, a co wię­
cej podczas pochodu, jak  równie i w gospodarstwie 
rolnem  znaleźć mającej liczne zastosowanie. Ponieważ 
obmyślony mechanizm i układ, odpowiedział zupełnie 
zadaniu^dla którego jest przeznaczonym, nieobojętną 
będzie rzeczą poznać bliższe szczegóły tego pomysło­
wego aparatu, jego zasadę i użytek.

Jeszcze w roku 1864 jeden z wynalazców w mowie 
będącego aparatu, wpadł nam yśl urządzenia drewnia­
nego samowaru, który uzupełniwszy dodaniem prze­
nośnego ] ieca na Żelaznem dnie umocowanego, opa­
trzonego wypąklym krzyżowym rusztem  i aparatem  
dym przetrawiającym, utworzył tym sposobem przy­
rząd  do gotowania, z niepraktykowaną dotąd oszczę­
dnością paliwa- 1

Samowar taki czyli faska drewniana w ten sposob 
przygotowana, wiekiem hermetycznie zamykana, na 
wózku pomicszCZ°ita, zastosowauą została przez wy­
nalazców do gotowania żywności dla wojaka, i z roz­
kazu JW . Namiestnika Królestwa poddana próbie pod 
osobistym nadzorem dowódzcy litewskiego pułku 
lejb-gwardji,.i®nerał-m ajora Kataleja, który pojąwszy 
ca łą  doniosłość Przedsięwzięcia, przejęty troskliwością 
o wygody żołnierzy, uwzględniał niedostatek tego 
pierwotnego aparatu, zachęcając wynalazców do wy­
trw ania i udoskonaleń przyrządu. Jakoż przy próbie 
okazał# się, że zuPa w tym przyrządzie gotowała się 
na wierzchu. a na spodzie pozostały na wpół surowe 
groch i kapu.9ta’ kasza spaliła się przy piecu, kiedy 
przy obwodzie pozostała niewygotowana, potrawy na­
bierały smaku drzewa, i czerniały od sadzy.

Wynalazcy zachęceni dobrą radą i poparciem 
m inistra wojny, którem u przedm iot ten był przedsta­
wiany starali się przyrząd swój udoskonalić, i czego 
rzeczywiście dosięgli dodaniem kotła roboczego, gotu­
jącego straw? we wrzącej kąpieli wodnej i przez u rzą­
dzenie stożkowych ognisk, produkujących silny ogień 
w małej stosunkowo przestrzeni, i trawiących nawet 
bez Ilonlocy wysokiego komina każde paliwo, z oszczę­
dnością do procentów ilości tegoż potrzebnej, dla 
otrzym ania tego samego skutku w zwyczajnych ogni
skscfa* *

Tak udoskonalona teraźniejsza kuchnia pochodna
składa się właściwie z dwóch aparatów na wozie u - 
mieszczonych, z których większy w środku woza na 
drągach dębowych zawieszony mieści 20 wiader zupy 
j q wiader wody wrzącej, niniejszy zaś w tyle woza 
na przedłużeniu drągów ustawiony obejmuje 5 wia­
der kaszy i 2 wiadra wody wrzącej. Dwie drewniane 
skrzynie również na wozie pomieszczone, których o-

PliZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( S k ł a d  i a b o n a m e n t  n u t  J ó z a 

Z w e i g b a u m a  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  nr.
4 8 2  ). Po raz pierwszy w Warszawie otwarty zos a 
wyłączny skład i abonament nut, w powyżej wskazanem 
miejscu p. Józ. Zweigbauma, k t ó r y  wyłącznie oddawszy 
się temu fachowi i zaopatrzywszy swój abonament w 
wszelkie utwory klasyczne i salonowe, będzie mógł za­
spakajać wszelkie wymagania publiczności. Program  bliż­
szych warunków otrzymać można bezpłatnie w powyż­
s z y m  składzie. W arunki abonamentu są n a s t ę p u j ą c e .  

Bez nreinium miesięcznie kop. 75, kwartalnie rs. 2, po 
rocznie rs. 3 k. 50,' rocznie rs. 6 k. 50. Z  premium  
kwartalnie rs. 4, premium nuty za rs. 2 k. 25; pó rocz 
nie rs. 7, premium nuty za rs. 4 k. 50; r o c z n i e  rs. 1 , 

premium nuty za rs. 8.

W a r s z a w a ,  
tlsiia  18  W r z e śn ia .

K a l e n d a r z .
We czwartek, 19 września (1 października), ś w. R e­

migiusza bisk.— Słońce wseh. o g >dz. 6 min. 1; zach. o 
godz. 5 min. 37.

W piątek, 20 września (2 października), — śśw. Anio­
łów Stróżów. —  Słońca wsch. o godz. 6 min. 3; zach. o 

od :. 5 min. 35.

S t a n  p o g o d y
8 ° 8 ,  R. ' o god*. 6 z r iina . o gody..! popal

wtorek, dawano operę komiczną Śpiewka Pana Fortu­
nata; balet Wesele w Ojcowie, było osob 238.

T E A T R  ROZMAITOŚCI. — D ziś, we środę, kome­
dja ze śpiewkami w 1 akcie, Fortepian Berty.— Osoby: 
F ran k— p. Swieszewski; Berta tle Beaumont —pani B a -  
kałowicz; Julja, jej pokojówka — panna Urbanowicz; 
Służący— p. Adler-, — komedja w 1 akcie, Doktór Ro­
bin.— Osoby: Dawid G arrik— p- Królikowski; Jakson 
bogaty przedsiębierca— p. Grzywinski; A rthur Maiłam 
adw okat— p. Piasecki; Marja córka Jaksona—  panna 
L ip iń ska ;  Judyta ochmistrzyni Marji panna B o n d a - 
siewicz; Służący— p. Adler; —  komedja ze śpiewkami 
w 1 akcie, PigknOSC uderza jąca .— Osoby: Beaucresson, 
kapitalista— p. Damse; Aniela jego żona panna F l-  
garska; Coradin lokaj — p. Chomiński; Sylwja poko­
jó w k a—panna Szczebrowska.

W Y STA W A  T O  W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Ce.na wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZO W I  S TA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —  
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  RAPPO (na rogu ulic H rabiego B erga i 
Włodzimierskiej). — D ziś  i codziennie, Wielkie przed­
staw ienie towarzystwa artystów i artystek pod dyrekcją 
F r. Rappo. —Zacznie się o godzinie 7 '/a.— Wczoraj, by­
ło osób 228.

CASINO FRANCU ZKIE (przy ulicy Ś-to - Krzyz-
kiej). _ D ziś  ostatnie Przedstawienie tow arzystw a
w iedeńskich śpiewaków i artystów dramatycznych, pod
d y r e k c j ą  pani Eucatschy. -P o c zą tek  o godzinie 7 % .

W T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D ziś  i co­
dziennie, przedstawienia trupy pod dyrekcją p. R ussa- 
nowskiego.— Początek o godzinie 7 % . —  Cena wejścia 
kop. 10.

W  B. A LKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w do­
mu Grodzickiego).— D ziś  i codziennie, przedstawienie 
trupy Śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. P lam - 
b eck a .-P o czą tek  o godzinie 7-ej.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma), — otwarty codziennie.

* Przyjechali do W arszawy: fligel-adjutant kró la  
pruskiego Schweinitz; z zagranicy; jenerał-lejtnant 
Zim m erm an, z Aleksandrowa; biskup uniacki K u- 
ziemshi, z Chołma; -  wyjechali: jenerał-majorowie: 
Zeime, baron Delingshausen, tajny radca Zdekauer i 
rzeczywisty radca stanu Szczurowski, do P eters­
burga.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w a r s z .-  
wisd. i warsz.-bydg. osób 590, wyjechało osób 591; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 178, w yje­
chało osób 279; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 210, wyjechało osób 219; — statkami paro- 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osób ;— w ogo­
lę przyjechało osób 641, w tej liczbie z zagranicy 34, 
wyjechało osób 871, w tej l ic z tn  za granicę 61.

D nia 17 (29) b. m. i roku, chorych w 8 min cywilnych 
szpitalach: przybyło 68, wyzdrowiało 96, umarło 9 , 
pozostało 1754 (mężczyzn 823, kobiet 931), z nich 
w szpitalu starozakonnycb mężczyzn 175, .kobiet 177 .

Dziś z rana
Wczoraj. I • I

B arom etr w m ilim etrach.................... \ , .V  ”

Łeanmn S rReaUm '. '• '■ '• '■ '• '■ • ,  nap pogody U p o g o d n , 

Największe ciepło ą- 16 4, R Najmniejsze ciepło -  9 9 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 4

W i d o w i s k a  
T E A T R  W IE L K I. — D ziś  we środę, balet w 3 ak 

taeh a 7 obrazach, Hrabina d’EgmOIlt.— Osoby: H ra b i­
na d’Egm ont— panna Couqui; H rabia d Egm ont jej mąż 
— p. Popiel; Gabrjel, uczeń rzeźbiarza p. Rządca; Ze- 
firyna szwaczka — panna Piotrowska; Duberval, nauczy­
ciel tańca—  p. Puchalski; Gross rzeźbiarz —- p. M arx; 
Książę de Richelieu, ojciec hrabiny —  p. Kwiatkowski; 
Książę de Bussy— p .Ówerlo; M argrabia de Tavennes 
p. Przedpełski; T oucou t—panna Lam belet, Dubois 
pani Lesiewska, Pom padour —  panna Fdbjanska, 
(wszystkie 3, przyjaaiółki hrabiny); Justyna pokojówka 
hrabiny— pani Rzewuska; Pipo chłopiec p. Chronow • 
sk i.— Tańce: Grupy i tańce; P as de deux, Pas de no uf; 
Menuet, Oświadczyny w tańcu, Galop. — Jutro , we 
czwartek, balet Gizefia czyli Willidy. — Wczoraj, we

Ceny targowe.
dnia  17 (29) Września 1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert 
rsr. kop.

Korzec od — do 
ruble ar. i kopiejki

Pszenica ....................
Ż y to ............................
Jęczm ień....................
Owies..........................
Groch p o ln y ............
K artofle....................
Pud siana od kop. 35

12 6 45 7 50
3 83 5 45 o 55

5 4 3 _ 3 i5
_ _ _ —- —

2 16 1 20 1 35
Pud słomy od kop. 24 — 27.

 -- j ------i —j —
Owsa 343 czetwerti.

K U R bA  TJS1JSGRAF1CZWIS.
A J B 5 I B H V  H n n o t . * *  °  « * J  t

Petersburg, dnia 17 (29 Września)

W e k s le  n a  L o n d y n  S m ios . . . . . . .
M H am burg  „ .............
„ AmsKteraam „  .............   ......
”  B e r l i n  16  d n i  «» 10°

6 - t a  P o ły c a k a   ..........................
(i- p „ „  ’
7-u i a „  R o th s c h iH *   • • ...........
1-,.. „ Fiewjow. »

t> ” . . . .
5 %  B i l e t y  B a n k o w e . . - - - - - -
A k c ja  w -g o  T u « .  d ró g  * • “  „
O b lig a c je  „ >> ^ JT e re a p o lsk io j
A kcje drogi *«>»*• ..................................
««/,  ..................K u p o n  * L u t e g o
4*/# » _ x S ie rp n ia

» imL-oTjnly
D ybłouło

rió £■«.......

3-% 33 
2.dV.!6ł>/4
34*

135«/, 
<337*86 V2 
122

8 3
e%
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N.  D.  6094. U rząd Loterji w Królestwie  
Polskim i.

Stosownie do § 5 przepisów  i objaśnień 
P la n u  l i i  L o terji K lasy czn e j, ciągnienie 
3-ej klasy te jże  L o te rji odbywać się będzie 
w dniH 24 i 25 W rześn ia  <6 i 7 Października) 
r .  b w sali B anku Polskiego od godziny 10 z 
ran a ; o czem  U rząd  L oterji podając do w ia­
domości, uprzedza zarazem  wszystkich w tęż  
L o te rję  grających, aby z odmianą swych lo­
sów pospieszali, gdyż wygrana jak ab y  przy­
paść  m ogła, tylko okazicielowi losu z klasy 
w łaściwej p łaconą  będzie.

W arszaw a d. 14 (26) W rześnia 1868 r.
Naczelnik U rzędu, Loeschern.

Sekretarz Urzędu, J . K. Moiński.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E

N. D. 6 0 9 0 . P isarz Kancelarji Ziem iańskiej 
w Lublinie.

Po śm ierci: 1. Józefa  W aręckiego, w ierzy­
ciela sum rsr . 6,000 n ą  nieruchom ości w L u ­
blin ie Nr. poi. 233, a  hyp. 155 w dziale 
czw artym  pod Nr. 13 i rsr. 2,250 a a  n ieru ­
chomości w L ublinie Nr. poi. 342 a hyp. 218 
w dziale IY  pod Nr. 36 ubezpieczonych, oraz 
rs r . 450 na dobrach T ypinie w Pow iecie T o­
maszowskim  Gubernji Lubelskiej położonych 
w dziale IV  pod Nr. 45 ostrzeżonych.

II. Ignacego Dobrzelewskiego, w ierzyciela 
sumy rsr . 5,000 na dobrach Skokowie w P o ­
wiecie N ow o-Aleksandryjskim  G ubernji L u ­
belskiej w dziale IV  pod Nr. 69 ubezpieczo­
nej, o tw arte są  spadki, do uregulow ania k tó ­
rych, term in  na dzień 28 M arca (9 Kwietnia) 
1869 r. p rzed  Pisarzem  K ancelarji Z iem iań­
skie j w L ublinie je s t  wyznaczony.

L ublin  d. 10 (22) W rześnia 1868 r.
M ichałowski.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N .  D .  5 7 8 2 .  PaĄUMCKoe 1'yOepucKoe  
Ilpa e .ieu ie .

T a u t  K a m .  H i s n a n e H i ih i e  Kb 11 (23)A npb- 
a h  c .  r.  T o p r o  na n p o 4 a w y  n e p u n e 4 iu a r o  
B b  B’B4 'BHie K83HI.I n o - n p H x o 4 CKaro  ii .wbHiH 
M o m h h s  O n a T o B C K a ro  y i> 34a ,  o r b  cyMMbi
5 , 6 0 1  p y ó .  2 2  n o n .  n o  HeHUKb m e . i a i o m h i b
He COCTOHJaCb, TO CIlMb OÓbHBJfleTCH BO 
B c e o ó u t e e  C nb4 t H i e ,  h t o  Bb 12  H a c o B b  O k -  
Tnfipn 4 (16) 4 HH 1868 r o 4 a  B b  n p m s y T -  
C T u e H i i o M t  s a a b  P « 4 0M C K aro  Iy ó e p H C K a r o  
I lp a u . ie n iH ,  ó y 4 yTT> n p o i i s u o j H T h C H  B Topw-  
b h o  nyÓ 4H 4H bie T o p r n  Ha n p o 4 a m y  C K a 3 a n -  
n a r o  i io  n p m o 4 C K a r o  11 m l> h  i h  Mo.wliHa, 3 a  
H C K J I O H e H i e M b  a e M e j h  0041 , Kocre-io .WŁ, k o -  
CTezbHbiMH cTpotHiHMH H oTBe4 e H i ia r o  Ha- 
CToflTe/ iło  H p H i o 4 a  Bb y s a s o H e H H o f i  n p o -  
n o p i t i n  o r o p o 4 a  a  p a b h o  3eMe/ ib  o T o m e 4 - 
U lH X b  B b  COÓCTueHHOCTb K p eC IbH Hb Bb CI1-
4 y  B b i c o n a H i u a r o  y a a 3 a  o t i  19 <I>eupajH (2 
M ap T a )  1864 r. o rb  onpe4bjeHHoii n o c r a -  
HOB^eHieMb y H p e 4 HTe4 bHaro  KoMHTeTa cy.w 
s iw  4,619 p y ó .  25 n o n .

ż K e 4 a io i n i e  yeac T B o i iaT b  u b  r o p r a i b  mo-  
r y T b  T a K w e  n pe4C T S B JB T b  B b  ly ó e p H C K o e  
I l p a B 4 e B i e  K b  Ha3HaHeHHo.wy e p o x y  40  1 2  
H a c o B b  n o j y 4 HH 3aneHaTaHHbin 4 e K j a p a u i n ,  
KOTopwfl  n o c . i s  o K o i i ‘ia n in  r a a c H h ix b  T o p -  
r o n b  ó y 4 y r b  p a c n e s a T a i i u .

BcH Kiń  n o K y n iu i i K b  4 o .i; i i e H b  n p e 4 C T a-  
BHjh  Bb ly ó e p H C K o e  H4H o x p y iK H o e  KH3iia-  
u eń cT B o  n p e 4 B a p n T e 4 b H b i i i  3 a 4 o r b  c o o t b U t -
«TByK)miń  4eCHT0H HaCTH OUbHOHHOIl CTOH- 
MOCTII HMbHifl,  Ha.lHHHblMM 4eH hraM H  J H -  
KBH4auioHHblMH JHCTaMIl H.1H 4 p y rH M H  u y -  
b4HMHbiMH ój-MaraMH KaK b 11 vinepi 11 TaK b  u  
lą a p c T B a  U o ab C K ar o ,  IMII we A h c t s m i i  K p e-  
4 HTHaro  oeMcKaro  O ó u t e c T B a  n o  HOMiiiia/ib-  
HOMy U-*-!* K ypcy ,

K b  BbliuecKaaaHHhiMb npou eH T H b iM b  óy- 
„ a r a M b ,  4 o j i k h m  s w t ł  n p H „ a ra e ))h I  '  .
4 4 eHiaHiuie Kb HHMb KynOHsi

n o 4 peÓHblfl y c4 0 B iH o np 0 f la M  , noMa_ 
n y x a r o  H M b H i s ,  M o r y r b  ó b n b  n e p e c M o r p i i -  
B a e M W  b b  0 r 4 l » J e H i n  fo cy 4 a p cxaeHHhJI,  
HviymeCTBb PyóepHCKaro
4 n e B H o  38 HCK/tlOSeHiei ib B ocK pecHbix b  b  
npa34HHHHbixb 4 Heń OT1> » saooBb yTpa 
3  HacoBb noiiy4 HH.

T. P a 4 o>ib, ABrycra 31 (CeHT. 12) 1868 r. 
H. 4 . Bime l yóepHaTopa, CoBbTHiiKb, 

( n o 4 n .) :  CieMnHHCKiH.

S . U. 6015 K a.iuiucK oe l  yOcpncKoe 
Ilp u e  Ąenie.

OóbaB.iHeTb b o  BceoCigee CBkgkHie: h t o  
n a  0 CH0 B a H in  n p a B H J b  o T o p r a x b  B b  n p H c y T -  
CTiiin 1’yOepHcitaro IIpaBjeHis npOHSBOjHTb- 
CH óysyTb 9 (21) OKTaópa e. r .  uyójHiiHhie 
T o p r a  (in  m i n u s )  n o c p e g c T B O M b  3ane'iaTaH- 
Huxb 06'baBJieBin Ha nocraBb-y cyraHHbixb

Mii/repiajiOBb apecaaHTOBb co/iepjitaiUHx- 
ch Bb KajimiCKoft Cbpaj3CKoft 11 JleHHHiiKoft 
lio p a a x b  HMCHho:

RAIl KajIHIIICKOh TIOpMbl 
ojpijijib 62 UITJ-Kb h Ha ojeatny: 
cyitHii cbparo 304 apm. 5,13.Bepui.

„  nepHaro 1 „ 13,26 „
flaa Cbpan3CKOfi TyphMbi 

oąbajib 236 iuTyKb 11 Ha ojeaigy: cyitHa 
c tp a ro  1108 apiu. 0 32 Bepin. 
nepHaro 44 „ 14 . „

jan  .Ile H'111 u kg ii TIOpilH 
o jb a a b  200 uiTyitb u na ojeaijy: 
cymia cbparo 447 apm. 15 nepin.

HTOro. Ofleajib ii3b cr.paro cyBba (2 apm 
13,36 Bepm. jjmiibi ii 2 apin '0 ,40 Bepin- inn- 
pitHbi) 4y8 h ity iib  110 2 pyó. 70 Kon. za unyiiy ; 
cyKHa c tp a ro  (1 apm. 9.92 niHOHHu) I860 
apm. 4,45 Bepm. no 95 Kon. 3a ap iu sB i; cy- 
Kna nepiiaro (1 apm. 9,92 Bepm. miipuHhi) 
46 apm. 11,26 Bepm. no 60 iton. sa ap-
mHHb.

Bcero Hie Ha cyny 3139 pyó. 84 koii. prpii 
TbicHiH cto TpiiAnaTh jeBaTb pyó. Bocesib^e- 
CHTb neTbipe iton.

itóejiaiomiH npiiHHTb Ha ceóa 03Ha>ieHHyio 
nocTaBKy 0ÓH3aHb Kb Ha3HaneHHOiiy Top- 
roBb eposy npeflCTaBHTb Ha p y r a  U pejcli- 
jaT ejib C T B yio iu aro  IIp n cyT C T iiia  ryóe i/H C K aro  
IIpaBjreHia mm 11)111 ii-iari, Bb 1’yóepHCKOe 
IIpaejieHie 3aaenaTaHHoe oSbHBjienie, c o c t h -  
BjteiiHoe 110 HiijKC iipnjiaraejioii oopjib lia rep- 
SoBoii óyMarb 30 KOneRHaro flOCTOHHCTBa, cb
nOHCHBHienb Bb THKOBOMb HIM‘] 1UMII H II]HIIIŁI- 
c.bio ąbHb n o  itaKHMb npiiHiiMaeTb Ha ceón 
eTOTb n o jp a ^ b .

K b  IIOMHHJ TOMy OÓbHEJieHilO ^OJUKHa OblTb 
npHJiOHteHa KBHTaHHin TydepH Ciiaio iijih OKpy- 
HiHaro Ka3iiaHeftcTBa Ha npojcTaBjieHHbiS r y ­
ga Bpe.vieHHbiS 3ajiorb (vadium ) Bb rp iicT a 
'leTbipH ainaTb p y ó . iia jim ib n iii gem.ra.MH, 3 a- 
KxagHbiMH .111 c/iaMii hjih .qiyniMiirocygapCTBeH- 
hukh óyjiaraMH g03BOjieHHHMH nocymecTBy- 
lomHMb y3aK0HeHinMb Kb npegcTaiijeHiio Bb 
aa jo r-b  no 0Ón3aTe.ibCTBajib cb  Ka3H0io.

OKOHiaTezbiibiii cpOKb hak nogaHia oób- 
HBJieHiii Ha3Ha4acTcn go 1 iaca  no nojygHin 
TOI'0 gHII Bb KOTOJIblii lia3HaieHHbI TOprH.

H o pa3He'iaTaHin upegcTaBJieHHbixb Kb cpo- 
Ky gaa  ToproB b oóbaBjieHiii, nogpagb octh - 
HeTca 3a TbMb jinuenib K oropoe oóbaBHTb 
caMyio Hii3iuyio ubiiy.

OóbbBaeHia nogaiiHMa nail npucaaHHbUi u o - 
cab HCTeaeHia Ha3HaaeHHaro cpiwKa hjh He 
iiODopnli hjh ót‘3b coójiogeiiia nopagica yKa- 
3aHHaro 17cm. npaBHj b  16 (28) Mas 1833 r. 
njH  cb  iiognucTKaMii, nonpaBKaMH hjh 3aKJio- 
aa ion iia  Bb ceób  npegaoaieH ia upo tkbhm h 
ToprO B uiib ycjOBHMb nanoH eub n p e g c x a B j e n -  
HŁia Óe3b npioóm eH ia i:b  ohlim t. gOKa3aTejb- 
CTB8, na  BHeceHHbift BpeMeHHbifi 3 a jo rb  He 
óygyT b npHHHTbi h Kaitb He 3aKOHHhia óy- 
gyrr b  HimeprHyTbi.

IlaKOHeuh oóbaB jaeT ca hto tott , 3aKl;ub 
ocTaneTca nogpagb  Ha TOpraxb oóaaaiib  tot- 
n acb  n o c jb  yTBepatgenia c n x b  ToproB b npeg- 
CTaBjeHHbitt HMb BpejieHHbitt 3 a a o rb  gono j- 
HHTb go V5 aacTH nogpagHoS cyiiMW, nocTaB- 
Ky aie MaTepiajOBb cOBepmHTb Bb TeaeHin 
ogHaro Ji-ficana, ciiithk cogHa Ha3HaMeHHaro 
n a  T opni h kto 'roprOBbia ycjO Bia Moaiao bii- 
g t r b  eategHeBHo cb  9 nacoBb yT pa go 3 na- 
coBb no nojygH ii, 311 iieicjioneH iein, Bocitpe- 
CHbixb, npa3gHHHHbixb h T aóeJbH uxb gHefi, 
Bb B oem io IIo.TimeficKOMb o rg lije iiin  ry ó e fm - 
CKaro U paB jeH ia.

<hopna oObaBJteiiia 
B cjbgcTB ie oóbaB jeH ia K ajauiC K aro fyóepH- 
CKaro I Ip a B je H ia  o t t ,  e . r . 3a  A5
onyójHKOBaHHaro Bb BapmaBCKosib jJ,HeBHH- 
K t H KajH m CK HXb I ’jOepHCKHXb BbgOMO- 
CTflXb CHMb OÓbaBJHIO, HTO npiIHIISKUO Ha ce- 
6h nocTaBKy cyKeHHbixb MaTepiajOBb g.i:: 
apecTaHTOBb cogepacaiunxca Bb KajiimcKOti 
C b p a g 3CKoS h  JleHHHiiKofi T io p n a x b  3a cy n y  

p y ó . koii. nogB bprancb B dnab oóa- 
3aHHOCTHa»ib noacHeHHHMb Bb TOproBbixb 
y c jo B iax b , KOTopbia mh'6 Bb to h h o c th  Hafib- 
CTHbi. KBHTaHuiio Ka3HaHeiiCTBa Ha npeg- 
CTaBJCHHbih BpeMeiiHbiii a a jo r b  Eb 314 pyó. 
(rp n cT a  HeTbipnagigaTb pyO jeS  ripaceM b npii- 
ja ra io .

KBHTanuiio ciio Bb c jy aa l; OTCTynjenia 
o t  ToproBb, caMb n o jy n y  oópa-rHO. MbCTo 
nocToaHHaro atHTejbCTBa sioero Bb

(HaiuicaTb neTKO ropogb, y jtm y  Hymepb 
gosia, h h c jo , H»ia h  ®a»iHjiio)

I 1. K ajrau ib  lO^CeHTiiópa 1868 r.
CoBtTHHKb. ( .................. )

N. D. 6075. Ma?Hcm.')timt, Pi/Uepncicaro 
1 opo/ia  Kb. iLV/i.i.

CwMb o O b a B J a eT b  hto  TaK b KaKb cp o K b  
a p e i ig u  g o x o g a  I tb je u K o S  I ’op ogO B od  K accb i
en'^I1!,Tr0a CK0TaB,L TopOgCKOR ÓOflHII KOHHHT- 
My n a  P 11 U 2 llH B a p a )  1868/9 r .  no s t o -  
g o x o iaSHaHH^ iUlyi0 TPcx-i*Tmoio apeHgy ce ro

CTBOMb saneHaTaHHbixb oGh b Ha ur a a H

OTb cyuy go huh* iijotiimoS 2,705 pyó. 49  
itou. cp. Bb rogb (in  p lu s) utejaiomifl yna- 
CTBOBari, Bb Topraxb ciiMb iiory’Tb hbhtck 
Bb 03IiaHeHIIbu1 CpOKb H J1T.CTO, H npegCTUBIITh 
3ajorb '27 (l pyó. 55 Kon. cp. ge iu sp au in  goj- 
aiHhi óbirb naiiHcaiibi 6 e3 b  noujiaBOKb no co- 
CTauJeiiiiofi iiHise oojuib 11a repóoBoS Oyviarb 
15 KOII. gOCTOHIICTBa. KoHgHąin MOryTb OblTb 
pa3CMOTpiiBae«ibi Bb ManiCTpaTt bo bch- 
k o o  BpeiiH aa HCKjioneHioMb npa3giiHHHbixb 
gHeS.

nopjia 3 aaBjeHia 
Hume iiognncaBmiRcii BiiTeji, cnMb sa-
HBJIIIO, H TO OÓH3yiOCb B a.H T b Bb apeHgHOe CO- 
gepmaHie goxogb K ije ip o i i  I ’opogouoii K accu  
H3b CKOTOÓO0H1I Ha cpoKb eb 3 1 /(cKaOpa (12  
U h nap u 1868/69 r. no TaiioeiKe hhcjo  1871/72 
roga3a rognHHbiil HHimib pyó. non. cp. (na- 
niicaTi. cyjiMy ripiouiicbio) nogBepraacb B C T .M b 
KOIIgHIUHMb Kb TOprajIb yCTaHOBJOHIIblMb, 
3ajorb  Bb KOJUHeCTBt, 270 pyó. 50  ra n . cp. 
npn ctM b upegCTaBjHH), hTcto nocToaHHaro 
Moero iKHTejbCTBa N. im cajb  r,b N. gHH

Mbcaua roga.
(nogimcb aaaBiiTejii)

1’. K t.jiic  gHa 13 CeHTiiOpa 1868 r.
Ilpe3HgeHTb, AErycTUHOBHUb.

B . p .  6077. A o m m u h c k o c  i  y o c p n c u o e  
llpuH .ienie.

OobH Binerb, h to  ub n p n cy rcritin  A o m -  
wiiHCKiiro y-Bi.gnaro y iipau  ieHia Bb r. A o m -  

oy4yTb iipoii3Bo4u ibCH 11 (2 3 )O k th -  
6pn c. r .  nyójHHHhie Toprn H a  eT jan y  Bb 
apeH4 HUe ch  20 Man (1 1,0 Hh) 1868, uo 1 
( l o j  / l H u a p H  1(570 r. co4epm»Hie uporiMHa- 
LglO HUB I O 4 0 x0 4 a: 1. Bb KO JO H ill CpeÓpH , II 
CB/lelliH OcTpOJKHe, I 'M H  H hi UlyMOBO, OTb 
cy.MMhi rr>4i*HHaio iijaTema 312 pyó. 4 4 '/2 k.; 
2 .  B b  KO.TOIlin B o . lH  - . i a .M Ó p o B C K a H, rM I IH b l  
3aM 0pouboTb cyMMbi 151 pyó. 19 Kon. [104b 
ycjOHie.wb h to  óy4 yu(ie apeH4 aTophi 6y4 y rb  
40BOJhCTOBaTbCH TaMIMb 4 0 x040Mb 3B MC -  
TeKmee upeMii cb  20 Man A 1io-.h) c. i .  no 
4eilb cHHTbH ap en jb l kbkoii BbipyHHTCH K a -  
3HOK) o rb  a.i.MHH11 c lp a i;i 11.

/ K e j a i o i u i e  B JH ib  u b  apeM4 y bth C T a ih H ,  
n p m  j a iH a io r o H  i i b  oa iiaHei iH hii i c p o K b  u b  
/loMjRHHCKoe yB 3 4 H o e  y u p a u j e i i i e  c b  a a . i o -  
UhlMl) 4eH blBM H u b  K o - m n e c T B b  p a u i iH io -  
UgHMCH V4 H .CTH CyMMhI yCTaBOU.leHHOn 4 ,1  h 
T o p r o B b ,  r 4 b  moi y r b  3 a o a a r o u p e M t H H o  paa-  
CMaTpMBBTb yiMOBill,  K b  CHMb apeH /gaM b  
OTUocnugiecH.

kpOMb MayCTHhlXb TOpl'OBb, 4O3BOJHeT0H 
me/lalOUgHMb llpe4CTHB4HTb 4 0  12 HoCOBb 
4 1 1H BhnueoiHa-ienHa 1 0  HMcJa, . ' la i le - ia iaH -  
HbiH oóbHU/iemH, KOTopbm BcKpi.iThi 6 y 4 y ib  
110 OKoHHaHiH M .ijcriibixb roproiib .

r . A  M *a, CeBTHopa 14 411H 1868 1 0 4 a. 
a a  Bulge-1 yoepHa-ropa, Coooigxiii. 
3auX4bIaai0lIgiii OrjbJeHie.M b, 

MaigKeuHHb.
C T a p .  4 b 4 onpoH3 B0 4 M'Te4 h) Abuoub.

N. D . 0280 . Dyrekcja Hztiiyótowa 
I  owarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
P odaje do pow szechnej w iadom ości, iż  na  

zasadzie art. 7 p ostanow ien ia  R ady A dm ini­
stracyjnej K rólestw a P o lsk iego  z  dnia 28 
C zerw ca ( 1 0  L ipca) 1860 r. i upow ażnień  
p rzez  D yrek cją  g łów n ą T ow arzystw a K redy­
tow ego Z iem sk iego  udzielonych , n astęp u jące  
dobra ziem sk ie za za leg ło ść  w ratach Tow a­
rzystw u n ależnych , w ystaw ione są  na sp rz e­
daż przym usow ą p ierw szą przez licytacją  
publiczną, k tóra odbędzie s ię  w m ieście Ka­
liszu  w pBihcu sądowym  przy u licy  Józefin y  
w K ancelarjach H ipotecznych  pon iżej w y­
m ienionych.

1. A ntonina z  wsiam i Z alasy  i Dem by z  
folw arkiem  Z alasy  1 kolonją Kodroń i z  
w szystk iem i p rzy leg łościam i w Okręgu S ie­
radzkim  położone; raty  za leg łe  w chw ili za ­
rządzenia  sprzedaży w ynoszą rsr. 6 3 8  kop  
7 6 '/s, vadium do licytacji rsr. 1,500, licytacia  
rozpoczn ie s ię  od sumy rsr. 7 ,6 5 0 , termin  
sp rzed aży  dnia 14 (26) M aja 1 8 6 9  r , przed  
R ejentem  A lfonsem  Paszkow skim .

2. B rzoza, do których n a leżą  W ólka S zy ­
dłow ska i P ap ieże  ca łe  dawniej z  częśc i  
A . B. z ło żo n e , z  w szystk iem i p rzy leg ło ­
ściam i w O kręgu Petrokow skim  położone; 
raty za leg łe  w chw ili zarządzenia  sp rze­
daży w ynoszą rsr. 785 kop. 6 8 !/s , vadium do 
licytacji rsr. 1 ,950, licytacja  rozpoczn ie się  
od sum y rsr. 9 757 kop. 50 , term in sprzeda­
ży  dnia 14 (2 6 / M aja 1869 r ., przed  R ejen­
tem  W ilćhelm em  Grabowskim.

3. B usina, z przyległościam i w Okręgu  
Szadkow skim  położone; raty za leg łe  w chw i­
li  zarząd zen ia  sprzedaży w ynoszą rsr. 177 
kop 5 5 l/2 , vadium do licytacji rsr 450, licy ­
tacja ro zp oczn ie  s ię  od sum y rsr. 2 , 2 7 6  kop  
25, term in  sprzedaży dnia 14 (26) Maja i8 6 0  
roku, przed R ejenten T eofilem -Józefem  K o­
walskim .

n u '  GÓoki ,,? rabi,ńsk ie’ z  p rzyległościam i w 
O kręgu Szadkowskim  położone; raty z a leg łe
7 s i  bnn z^rz^<̂ enia sprzedaży w ynoszą rs. 
181 kop. 97, vadium do licytacji rsr. 525, li­
cytacja  rozpoczn ie się  od sumy rsr. 2,150,

term in  sprzedaży dnia 14 (26) M aja 1869 r.,. 
p rzedR ejentem  Teofilem-Józefem Kowalskim.

5. Jaskrów  z przyległościam i, w Okręgu 
Częstochowskim  położone; ra ty  zaległe w 
chwili zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rsr. 
1,506 kop. 43'/.,, vadium do licytacji rs. 3,900, 
licy tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 20,825, 
term in  sprzedaży dnia 14 (26i M aja 1869 r . ,  
przed  Rejentem  W ilhelm em  Grabowskim.

Kiełczów ka czyli W ola Kiełczowa i 
część Kiełczów ki B. z przyległościam i, w 
O kręgu Petrokow skim  położone; ra ty  zaległe 
se a  iW,li z arz^6zenia  sprzedaży w ynoszą rs. 
339 kop. 78, vadium  do licytacji rsr. 975, li- 
®JtacJa rozpocznie się od sumy rsr. 5,501 
kop. 25, term in sprzedaży dnia 14 (26) M aja 
1869 r., przed  R ejentem  Alfonsem  Paszkow ­
skim.

7, L go ta  W ielka A. B. C. z przyległościa­
mi, w Okręgu Nowo-Radomskim położone; 
ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rsr. 810 kop. 12'/*, vadium  do licy­
tac ji rsr. 2,100, licytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 9,525, term in sprzedaży dnia 16 
(28) M aja 1869 r., p rzed  R ejentem  Alfonsem 
Paszkowskim .

8. M ałyń z wszystkiemi przyległościam i, 
w O kręgu Szadkowskim  położone; ra ty  zale­
głe w chwili zarządzen ia  sprzedaży wynoszą 
rsr. 882 kop. 22, vadium do licytacji rs r . 
2,100, licytacja rozpocznie się od sumy rs r . 
9,525, term in  sprzedaży  dnia 16 (2S) M aja 
1869 r ,  przed  Rejentem  Teofilem-Józefem 
Kowalskim.

9 Nosków z przyległościam i, w Okręgu 
Kaliskim  położone; ra ty  zaległe w chwili z a ­
rządzenia  sprzedaży wynoszą rsr. 1,265 kop. 
10, vadium do licytacji rsr. 3,000, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 18,800, term in 
sprzedaży dnia 16 (28) M aja 1869 r., przed  
Rejentem  Edwardem  Milewskim.

10. Pątnów ek z częścią w Pątnow ie, z 
wszystkiemi przyległościam i w Okręgu W ie­
luńskim  położone; ra ty  zaległe w chwili z a ­
rządzen ia  sprzedaży wynoszą rsr. 259 kop. 
47, vadium do licytacji rsr. 600, licy tacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 3 050, term in 
sprzedaży dnia 16 (28) M aja 1869 r., przed 
Rejentem  Teofilem -Józefem  Kowalskim.

11. Pięczuiew  z d ezertą  K rączynki z przy­
ległościam i, w O kręgu W artskim  położone; 
ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia  sprzedaży 
wynoszą rsr. 454 kop. 13 '/2, vadium do licy­
tacji rsr. 1,200, licy tacja  rozpocznie się od 
sumy rsr. 7,969 kop 3 7 '/,, term in sprzedaży 
dnia 16 (28) M aja 1869 r  . przed  Rejentem  
Alfonsem Paszkowskim.

12. Podole górne i dolne z przyległościam i 
i przynależytościam i, w O kręgu Szadkow­
skim położone; ra ty  zaległe w chwili zarzą ­
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 695 kop. 9 9 '/łp 
vadium do licytacji r s r  1.500, licy tacja  ro z ­
pocznie słę od sumy rs r . 8,250, term in sp rze­
daży dnia 17 (29) M aja 1S69 r. p rzed  R ejen­
tem  Teofilem-Józefem Kowalskim.

13. Postękalice z przyległościam i Miłaków 
i Stradzew i z przynależytościam i, w Okręgu 
Petrokowskim  położone; ra ty  zaległe w chwi­
li zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rsr. 1,949 
kop. 2, vadium do licytacji rsr. 4,800, licyta­
cja rozpocznie się od sumy rsr . 22,500, te r ­
min sprzedaży d. 17 ;29) M aja 1869 r., przed  
Rejem em  W ilhelmem Grabowskim.

14. Rembieszów A. B. z folwarkiem Anie- 
lów czyli B orzysko z wszystkiem i przyległo­
ściami, w Okręgu Szadkowskim  położone; 
ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia  sprzedaży 
wynoszą rsr. 7o9 kop 8 '/2, vadium do licy­
tacji rsr. 1,800, licytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 9,200, term in  sprzedaży d. 17 (29) 
M aja 1869 r  , p rzed  R ejentem  Zenonem  Lo- 
puskim.

15. Rzepiszew , G órna W ola  i Bugaj z 
przyległościam i, w Okręgu Szadkowskim  po­
łożone; ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia  
sprzedaży wy noszą rsr. 1,633 kop. 2S1 /2, va­
dium do licytacji rsr. 3.900, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rsr. 18,025, term in sp rze­
daży dnia 17 (29) M aja 1869 r . ,  p rzed  R ejen­
tem  W ilhelmem Grabowskim.
g£16. Sobiepany A. B. z przyległościam i, w 
w O kręgu Szadkowskim  położone; ra ty  zale­
g łe w chwili zarządzen ia  sprzedaży wynoszą 
rsr . 227 kop. 73 '/2, vadium do licytacji rsr. 
rsr. 600, licy tacja rozpocznie się od sumy 
rsr . 3,025, term in  sprzedaży dnia 17 (29) 
M aja 1869 r., p rzed  R ejentem  Alfonsem P a ­
szkowskim.

17. Bogusławice, z wyłączeniem uw łasz­
czonych gruntów  w łościańskich, lecz z w szyst­
kiem i przyległościam i w O kręgu Konińskim 
położone; ra ty  zaległe  w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rsr. 412 kop 60% , va­
dium do 1 cytacji rsr. 1,200, licytacja rozpo­
cznie się  od sumy rsr . 4,9u0 kop. 50, term in 
sprzedaży dnia 10 (22) M aja 1869 p rzed 
R ejentem  Alfonsem Paszkowskim.

1S. Bronów i Bronówek B. tudzież Z alesie  
A. z nom enklaturam i Konopnica, Z acisze, 
Dembe, z wyłączeniem uwłaszczonych g run­
tów włościańskich, lecz z wszystkiemi przyle- 
głości mi w O kręgu W artskim  położone; ra ­
ty zaległe w chwili zarządzen ia  sprzedaży
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w ynoszą rs. 1 ,402 kop. 4 9 % , vad ium  do licy ­
ta c ji r s r .  4 ,500, licy tac ja  ro zp o czn ie  s ię  od 
sum y r s r .  11,225, te rm in  sp rz e d a ż y  d n ia  10 
(2 2 ) M a ja  1869 r  , p rz e d  R e jen tem  Z en o n em  
Lopusfcim .

19. B ry sz k i część  A . B . z w y łączen iem  u- 
w łaszczonych  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich , lecz  
z  w szystk iem i p rzy leg ło sc iam i w O k ręg u  Pe- 
tro k o w sk im  po łożone; ra ty  za leg łe  w chw ili 
z a rząd zen ia  sp rz e d a ż y  w ynoszą  r s r  289 kop.
1 5  '/ j ,  vadium  do licy tac ji rs r . 1,050. lic y ta c ja  
ro zp o czn ie  się od sum y rs r . 9,425. te rm in  
sp rzed a ży  dn ia  lO (22) M aja  I8b9  r. p rz e d  
R e ie n te m  T eo iilem -Józefm  K ow alskim

20. D obryszyce , sk ła d a ją c e  s ię  z fo lw ark u  
i w si D obry szy ce  z p u stk o w iam i ż a b y  i Bo- 
row iecko , z m łyna z p u stk o w iem  / a r e k ,  z 
p u stk o w ia  z m łynem  R u d a  i z lasów , z w y łą ­
czen iem  u w łaszczo n y ch  g ru n tó w  w ło śc iań ­
sk ich , lecz  z w szy stk iem i p rzy leg ło sc iam i w 
O k ręg u  N ow oradom skim  p o ło żo n e ; r a ty  z a ­
le g łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  w yno­
s z ą  rs r . 1,534 ko p . 33 , vadium  do licy tac ji rs . 
4 ,500 . lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y r s r .  
18,125, te rm in  sp rzed aży  dn ia  10 (22) M aja  
1869 r . ,  p rz e d  R e je n te m  E d w ard e m  Milew-

8kl™. G adów , sk ła d a ją c e  s ię  z fo lw ark u  G a- 
dow a. z fo lw ark u  G adów ka. z osady czy n szo ­
wej P a lu sz e k  i ko lon ji H o lenohy  G adow skie 
z  w y łączen iem  u w łaszczo n y ch  g ru n tó w  w ło ­
śc iań sk ich , lecz  z w szystk iem i p rzy leg ło sc ia ­
m i, w O k ręg u  K on iń sk im  po ło żo n e ; r a ty  z a  
le g łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rzed a ży  w yno­
s z ą  rs . 1,156 kop . 74, vadium  do licy tac ji r s  
3 ,(0 0 . lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y rs r . 
14,175, te rm in  sp rzed a ży  dn ia  10 (22) M aja 
1869 r ., p rz e d  R e je n te m  E d w ard e m  M ilew - 
sk im

22. G orzkow ice z po łow ą B u jn ic z e k  B  z 
w y łączen iem  u w łaszczo n y ch  g ru n tó w  w ło ­
śc ia ń sk ic h  lecz  z  w szystk iem i p rz y le g ło śc ia -  
m i, w O k ręg u  P e tro k o w sk im  p o ło żo n e ; r a ty  
z a le g łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rzed a ży  w y­
n o sz ą  r s r .  622 kop . bO i . ,  vad ium  do lic y ta c ji 
r s r .  2 ,400, licy tac ja  ro zp o czn ie  się  od sum y 
r s r  7,996 kop . 25, te rm in  sp rzed a ży  d n ia  10 
(22) M aja 1869 r .,  p rz e d  R e je n te m  A lfonsem
P aszk o w sk im . '

23 Ja w o rzn o , do k tó ry c h  n a le ż ą  fo lw ark i 
T u lianpó l i S łow ików , o raz  osady M ostk i i 
S łow ików , z w y łączen iem  u w łaszczo n y ch  
e r u n t ó w  w ło śc iań sk ich , lecz  z  w szy stk iem i 
n rzy leg ło śc iam i w O k ręg u  W ie lu ń sk im  p o ło ­
żon e ; ra ty  za leg łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rz e  
dąży  w ynoszą r s r .  2,099 k o p . 71, vad ium  do 
licy tac ji r s r  5 ,100. licy tac ja  ro zp o czn ie  się 
od  sum y r s r  24,950 , te rm in  sp rzed a ży  dn ia  
1 0 (2 2 )  M aja 1869 r., p rz e d  R e je n te m  W il­
helm em  G rabow skim .

24. K robanów , sk ła d a ją c e  s i ę  z fo lw ark u  
i  w si K ro banow a i z lasów  p rzy leg ły ch , z w y­
łą c z e n ie m  u w łaszczo n y ch  g ru n tó w  w ło śc iań ­
sk ich , lecz  z w szystk iem i p rzy leg ło sc iam i, w 
O k ręg u  S zadkow skim  p o ło żo n e , ra ty  za leg łe  
w chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  w yn o szą  rs.
1 037  kop. 4 1 % , vad ium  do licy tac ji rs r . 
3 ,300. licy tac ja  ro zp o czn ie  s ię  od sum y r s r  
13,000, te rm in  sp rzed a ży  d n ia  10 (22) M a ja  
1869 r., p rz e d  R e je n te m  Z en o n em  L o p u s- 
k im

25. K ie tlin . sk ła d a ją c e  s ię  z fo lw ark u  i wsi 
z a ro b n e j K ie tlin , z  d e z e r ty  Z aw ad a , z ko lo ­
n ii  czynszow ych  K onradów , F lo re n ty n ó w , 
E lż liie tó w  i z lasów  p rz y le g ły c h  z w y łącze ­
n iem  u w łaszczo n y ch  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich  
le c z  z w szystk iem i p rzy leg ło sc iam i, w O k rę ­
g u  N ow o-R adom skim  p o ło żo n e ; ra ty  za leg łe  
w chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rzed a ży  w y n o szą  rs .
I ,1 0 0  kop . 13% . vad ium  do lic y ta c ji r s r .  
2 .700. licy tac ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y r s r .
I I ,2 5 0 , te rm in  s p r z e d a ż y  d n i a  12 (24) M aja 
1869 r., p rzed  R e je n te m  W ilh e lm em  G ra- 
Ijo w skini*

26. K ow alew  z k o lo n ją  P e tro n e ló w , z w y­
łą c z e n ie m  u w łaszczo n y ch  g ru n tó w  w ło śc iań ­
sk ic h , ie CZ z w szy stk iem i p rzy leg ło sc iam i w 
O k ręg u  S zadkow sk im  p o ło żo n e ; r a ty  za le g łe  
W chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  w ynoszą  rs . 
169 kop . 7 2 % , vad ium  do lic y ta c ji rs r . 750, 
lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y r s r .  2,175, 
te rm in  sp rzed a ży  d. 12 (24) M a ja  1869 r., 
p rz e d  R ejen tem  A lfonsem  P asz k o w sk im .
v  27. L u b iec  i K u źn ica  D ub iecka  z nowo- 

rygow anem i fo lw arkam i M a rce lin , Z b y sz e k  
■ M agda *en® y'.z w y łączen iem  u w łaszczo n y ch  
e riin tów  w ło śc iań sk ich  lecz  z w szy stk iem i 
°  „„leg łościam i w O k ręg u  P e tro k o w sk im  p o ­
ło ż o n e - ra ty  za leg łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  
sp rz e d a ż y  w ynoszą r s r .  746 ko p . 37, vadium  
do licy tac ji r s r .  - ,100 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  

•„ 0(j  sum y r s r  9,075, te rm in  sp rz e d a ż y  d. 
1 2  , 2 4 ) M aja 1869 r ., p rzed  R e je n te m  Zeno- 

„ Ip o D U sk im
o s Ł ag iew nik i i Z ak rze w  z  w y łączen iem  
» „ovnnvch g run tów  w ło śc iań sk ich  lecz  

UW Iv s tk ie m i p rzy leg łośc iam i, w O k ręg u  
z  w sz^ , ’r sk lm p o łożone; ra ty  za le g łe  w 
N ow o-R adom  sp rzedaży w ynoszą  r s r .
chw ili zarządzenia s p r Q ^  r s r  :s G00)
1,558 ko p . 66. j sum y r s r  i7 ,4 2 5 t
lic y ta c ja  ro zp o czn ie  2 M aj a  1869 r.,
termin sp rzed a ży  dnia ^  G rabow skim.
p rz e d  R e je n te m  W ilheim cn  „ : p u .
V 29. M ałków , tu d z ież  M a łk ó w n o w y  i ^ u

g ru n tó w  w ło śc iań sk ich  le'cz z  w szystk iem i 
p rzy leg ło śc iam i w O k ręg u  W a rtsk im  p o ło żo ­
n e - r a ty  za le g łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rz e ­
d aży  w y n o szą  r s r .  2,675 kop. 3 9 % , vadium  
do lic y ta c ji r s r .  7,500, licy tac ja  ro zp o czn ie  
s ię  od sum y r s r .  30 975, te rm in  sp rz e d a ż y  
d n ia  12 (24) M aja  1869 r . ,  p rz e d  R e je n te m  
E d w ard em  M ilew skim . .

30  M iedźno, o raz  m a jące  o d d z ie ln ą  k s ię ­
gę  w ieczy stą  d o b ra  B orow e, z p rzy leg ło śc ia ­
m i Ł ę g  i Ignacew o , z  w y łączen iem  u w ła sz ­
czonych  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich , lecz  z w szy st­
k iem i p rzy n a leży to śc ia m i w O k ręg u  C z ęsto ­
chow skim  p o ło ż o n e ; r a ty  za leg łe  w chw ili 
z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  w ynoszą  rs . 3,897 
kop . 5 % , vad ium  do lic y ta c ji  r ś r .  9 ,000. licy­
ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od sum y r s r .  39,875, te r ­
m in sp rz e d a ż y  d m a  12 (24) M aja 1869 r ., 
p rz e d  R e je n te m  A lfonsem  P aszkow sk im .

31. N iechm irów  z p rzy leg ło śc iam i. J a ro -  
c ie, K am io n k a , N ieczn y , W o ln ica  i N ędze- 
rzew  z w y łącze n ie m  u w łaszczo n y ch  g ru n tó w  
w łośc iań sk ich , lecz  z  w szystk iem i p rzy n a le - 
źy tośc iam i w O k ręg u  S ieradzk im  i W ie lu ń ­
sk im  po ło żo n e ; r a ty  za le g łe  w chw ili z a r z ą ­
d zen ia  sp rzed a ży  w ynoszą r s r .  4 ,272  ko p . 
7 8 % , vad ium  do licy tac ji r s r .  9,300, licy tac ja  
ro zp o czn ie  s ię  od sum y r s r .  48 ,500, te rm in  
sp rzed a ży  d n ia  12 (24) M aja  1869 r  , p rz e d  
R e je n te m  Z enonem  Ł opusk im .

32. O s to ja  z w y łączen iem  u w łazcz o n y ch  
g ru n tó w  w ło śc iań sk ich , lecz  z w szy stk iem i 
p rzy n a leży to śc ia m i w O k rę g u  P e tro k o w sk im  
p o ło żo n e ; ra ty  z a le g łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  
sp rz e d a ż y  w y n o szą  r s r .  281 kop. 85, vad ium  
do licy tac ji r s r  675, l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  
od sum y r s r .  3 ,325, te rm in  sp rzed a ży  d n ia  12 
(24 ' M a ja  1869 r  , p rz e d  R e je n te m  Teofilem - 
Jó z e fe m  K ow alsk im .

33. O żegów  i M o k re  z w y łączen iem  u w ła ­
szczo n y ch  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich , lecz  z 
w szy stk iem i p rzy n a leży to śc ia m i w O k ręg u  
N ow o-R adom skim  p o łożone; ra ty  za le g łe  w 
chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rzed a ży  w yn o szą  rs r . 
1,956 ko p . 13, vadium  do lic y ta c ji rs r . 4 ,500, 
lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y r s r .  23,475, 
te rm in  sp rzed a ży  d n ia  12 (24) M a ja  1869 r., 
p rz e d  R e je n te m  T eofilem -Józefem  K ow al­
sk im .

[Haików, tu u z iez  , j  ,
sz n ik i, do k tó ry c h  n a le ż ą  fol W ’ k a rcz-
k a rc z m a  Z m yślona, fo lw ark  , ’vtoriUrn 
m a  R a k ó w k a  i dw a w ia trak i w te rry  J 
m ia s ta  W a r ty  z  w y łączen iem  u w łaszczonycn

.1111. , ,
34. P o rszew ice  i O ko łow ice  z w y łączen iem  

u w łaszczo n y ch  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich  lecz  
z  w szystk iem i p rzy n a leży to śc ia m i w O k ręg u  
S zadkow sk im  p o ło żo n e ; r a ty  za le g łe  w chw i­
li z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  w y n o szą  rs r . 546 
k o p . 29, vadium  do licy tac ji r s r  1,500, licy­
ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y rs r . 7 ,0 i5 , t e r ­
m in  sp rz e d a ż y  d n ia  3 (25) M aja 1869 r., 
p r z e d  R e je n te m  Z enonem  Ł opu sk im .

35 R u d a  w ie c z y ń sk a , do k tó ry c h  n a le ż ą  
dw a m łyny  w odne n a  rz e e e  P ro śn ie  z g ru n ta ­
m i i łą k a m i, j a k  n iem nie j o sa d a  S o k o łek , z 
w y łącze n ie m  u w łaszczo n y ch  g ru n tó w  wło- 
śc ia ń sk ia h , lecz  z w szystk iem i p rz y n a le ż y to ­
śc iam i w O k ręg u  P y zd rsk im  p o ło żo n e ; ra ty  
za leg łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  w y­
n o sz ą  r s r .  542 ko p . 7 8 % , vadium  do licy tac ji 
r s r .  1,350, lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od sum y 
rs r .  7,083 k o p . 75, te rm in  sp rz e d a ż y  d n ia  13 
i2 5 ) M a ja  1869 r  , p rzed  R e je n te m  T eofilem - 
Jó z e fe m  K ow alskim .

36. S tem plów  z fo lw arkiem  bw arzy n , z w y­
łą c z e n ie m  uw łaszczo n y ch  g run tów  w ło śc iań ­
sk ic h  lecz  z  w szystk iem i p rzy n a leży to śc ia m i 
w O k re su  w a rtsk im  po łożone; ra ty  za leg ło  
w chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rzed a ży  w y n o szą  rs . 
49) kop  92, vadium  do licy tac ji rs r . M oO , 
lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y rsr . 5 ,825, 
te rm in  sp rzed a ży  d n ia  i3  (2o M aja  1 8 o 9 r .,  
p rz e d  R e je n te m  W ilhelm em  G rabow sk im .

37 S trz a łk i  z c z ę śc ią  la su  n a  L ip n ie , z 
koloń jnm i R ęszew , M a rjan ó w  i K am ilów  z 
w yłączen iem  u w łaszczo n y ch  g ru n tó w  w ło ­
śc ia ń sk ic h  lecz  z w szystk iem i p rz y n a le ż y to ­
śc iam i w O k ręg u  S ie rad zk im  p o ło żo n e ; r a ty  
z a le g łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  wy- 
n o sz ą  rsr . 484 kop  7 % , vad ium  do licy tac ji 
r s r .  1,200, lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od  su m y  
r s r  4,900, te rm in  sp rzed a ży  dn ia  lo  (20) M a­
j ą  1869 r . ,  p rz e d  R e je n te m  W ilhelm em  G ra-

b°3 8 . S u d z in  z w v łącze n ie m  u w łaszczo n y ch  
g ru n tó w  w ło śc iań sk ich , lecz  z w szy stk iem i 
p rz y n a le ż y to śc ia m i w O k ręg u  N ow oradom ­
sk im  p o ło żo n e ; r a ty  z a le g łe  w chw ili z a r z ą ­
d zen ia  sp rz e d a ż y  w ynoszą  r s r .  321 ko p . 
78 % , vad ium  do licy tac ji rs r . 900, lic y ta c ja  
ro z p o c z n ie  s ię  od sum y r s r .  3 .625, te rm in  
sp rz e d a ż y  dn ia  13 (25) M a ja  1869 r. p rz e d  
R e je n te m  A lfonsem  P aszkow sk im .

39. W o la  B lakow a B. R y c h ła w szcz y zn a  
zw ane , z w y łączen iem  u w łaszczo n y ch  g ru n ­
tów  w ło śc iań sk ich , lecz  z w szy stk iem i p rz y ­
n a leży to śc iam i w O k ręg u  N ow o-R adom skim  
p o ło żo n e ; ra ty  z a le g łe  w chw ili z a rz ą d z e n ia  
sp rz e d a ż y  w ynoszą  r s r .  251 kop. 97 '/ 2, va­
d iu m  do lic y ta c ji  r s r .  675, l ic y ta c ja  ro z p o ­
czn ie  się  od sum y r s r .  2,330, te rm in  s p rz e d a ­
ży  d n ia  13 (2 5 . M a ja  1869 r ,  p rz e d  R e je n ­
tem  Z e n o n e m  Ł o p u sk im .

40  W o la  H an k o w sk a , z w y łączen iem  u- 
w ła szczo n y ch  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich , lecz  
z  w szy stk iem i p rz y n a le ż y to śc ia m i w O k ręg u  
C z ęstochow sk im  p o ło żo n e ; r a ty  za le g łe  w 
chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  w y n o szą  r s r .  
194 ko p . 4 1 '/2, v ad iu m  do licy tac ji rs . 600, 
l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  a% 0 d sum y r s r .  2,519 
k o p . 3 7 % , te rm in  sp rz e d a ż y  d n ia  13 (25;

M a ja  1869 r ., p rz e d  R e jen tem  E dw ard em M i- _ 
lew sk im . !

41 W o la  Je d liń s k a , sk ła d a ją c e  się  z fol- ] 
w a rk u  W o la  J e d liń s k a , L udw inów , w si Z a- 1 
ro b n e j W ola J e d liń s k a  z w y łączen iem  u w ła ­
szczo n y ch  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich , lecz  z 
w szy stk iem i p rzy n a leży to śc ia m i w O k ręg u  
N ow o-R adom skim  p o ło żo n e ; r a ty  za leg le  w 
chw ili z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  w yn o szą  r s r .  
9S9 k o p  4, vadium  do licy tac ji r s r .  2 ,400, li­
c y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  o d  sum y r s r  l -- ,687 
k o p . 50, te rm in  sp rz e d a ż y  d n ia  13 (2o) M aja 
1869 r . ,  p rz e d  R e je n te m  A lfonsem  P aszkow -

SkS p rz e d a ż e  w zm iankow ane o d b ę d ą  się  w 
te rm in a c h  pow yżej o zn acz o n y ch , p o czy n a jąc  
od  godziny  10 z  r a n a , w obec  delegow anego  
R a d cy  D y rek c ji S zczeg ó ło w e j, gdyby zas R e ­
je n t ,  p rzed  k tó ry m  sp rz e d a ż  m a s ię  odbyw ać, 
by ł p rzesz k o d zo n y , lic y ta c ja  od b ęd z ie  się  
p rz e d  innym  R e jen tem , k tó ry  go z a s tą p i.

W aru n k i licy tacy jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaśc iw ych  k s ię g a c h  w ieczy sty ch  i w b io rze  
D y rek c ji S zczegó łow ej K alisk ie j.

W  ra z ie  n ie  d o jśc ia  do sk u tk u  pow yższej 
sp rz e d a ż y  d la  b ra k u  licy tan tó w , d ru g a  i  o s ta ­
te c z n a  sp rz e d a ż  od zn iżonego  sz a c u n k u  od ­
b y tą  b ęd z ie , b e z  now ych  d a lsz y c h  d o ręczeń , 
w te rm in a c h  j a k i  D y rek c ja  S zczeg ó ło w a o- 
zn aczy  i  w p ism ac h  p u b liczn y ch  ra z  je d e n  o- 
g ło s i ( a r t .  25 P o stan o w ien ia  R ady  A d m in i­
s tracy jn e j z  d n ia  28 C zerw ca (10  L ip ca)

je N a  zasa d z ie  uw agi p rz y  a r t .  22 N ajw yżej 
za tw ie rd zo n y ch  p rzep isó w  o w y p łac ie  listów  
lik w id acy jn y ch , tu d z ie ż  a r t . 1294, p ro to k o łu  
206 p o s ie d z e n ia  K o m ite tu  U rząd za jące g o  
w K ró lestw ie  P o lsk ie m , n ad m ien ia  się , że 
sp rz e d a ż  d ó b r  sz e sn a s tu  p ie rw szy c h  w raz  z 
p raw em  do o trz y m a n ia  w y n ag ro d zen ia  lik w i­
d acy jnego  u w aża n ą  b ę d z ie  za  n iew ażn ą , je ż e ­
li o k aże  się , że  lic y ta c ja  o d b y ła  się  p o  og ło­
sz e n iu  lub w sam  dzień  o g ło sz en ia  p rz e z  K o­
m is ją  L ik w id a cy jn ą , o p rz y z n a n iu  w ynagro­
d z e n ia  likw idacy jnego

K a lisz  d. 19 (31) L ip c a  1S68 r . 
za  P re z e sa ,

R a d c a  D yrekcji, J .  K ęszyck i.
P is a rz  D yrek c ji S zczegó łow ej,

R . B ie rzy ń sk i. _ _ _ _ _

i

N  D . 5281. D y rekc ja  S zczegó łow a
T o w a rzy s tw a  K redytow ego Z iem skiego  

id K a lis zu .
Podaje do powszechnej wiadom ości, iż na 

z a s a d z i e  a r t. 7  postanow ienia Rady A dm ini­
stracy jnej K rólestw a P o lsk iego  z ilm a 28 
Czerwca (10  Lipca) i8 6 0  rek u  i upow ażnień 
przez D yrekcję Główną Tow arzystw a K re­
dytowego” U d z i e l o n y c h ,  n astępu jące  dobra 
ziem skie, za zaległość w ra tach  Tow arzystw u 
należnych , w y s t a w ione są na. sp izedaż p ie r­
wszą przym usow ą, przez licy tację pu iczną, 
k tord  odbędzie się w m eście K aliszu w pałacu  
sądowym przy  ulicy Józefiny, w K ance la rjach  
hyootecznych poniżej wymiemonyc .

1 K liczków W ielki, z przyległościam i Gę- 
sina' i Rososza i przynależytościam i, z w yłą­
czeniem  uwłaszczonych gruntów  w łościańskich, 
w O urę-m  Sieradzkim  położene, ra ty  zaleg le  
w chwili z .rządzenia sprzedaży  wynoszą rs r
1,380 kop, 8 8 % . vadium  do licytacji rs. 3 ,900 
licy tacja rozpocznie się od sum y rs. 16,020, 
te rm in  sprzedaży dn ia  19 ( 3 1 )  M aja 1869 r., 
przed  Rejentem  Kanc. Ziem. W ilchelm em  G ra­
bowskim.

•j, W ielka  wieś, fo lw ark  zwane, bez wsi i la ­
s u  tudzież folw ark, wieś i kolonja Maj ko w, 
folw ark B ugaj z m łynem  i dochód prop inacy j- 
ny z żydowskiego m iasta  Petrokow a, z w yłą­
czeniem  uwłaszczonych gruntów  w łościańskich , 
w O kręgu  P etrokow sk m położone, ra ty  zale­
g łe  w chw ili zarządzenia sprzedaży "y-noszą 
rs. 3,007 kop. 85, vadium  d o licy tac ji rs^7,O W , i
l i c y ta c ja  r o z p o c z n i e  się o d  sumy rs r  > |
te rm in  sprzedaży <lnia 1 9 (3 1 )  ^ a j a  p  ’’ \ 
przed R ejentem  Kanc. Ziem. Alfonsem P as - ,

" T o p a t ó w e h  m iasto , fo lw ark  i wójtostwo j  
O patów ek, młyn wodny w O patów ku, E ta b li -  
sem ent K niestcha w O patów ku, wsie U o ja -  
nów Borów, Trzęsowo, W arszow o, wojtostwo 
w W arszowie, wsie: Szulec. Zduny W ielkie
i m ale, Godziesze, B rzeziny , W ójtostw - w 
Brzezinach, wsie: Jam nice , D zięcioły, oraz
osady leśne w Rożenny i W ięcław icach, wraz 
z boram i na  około wsi powyższych położonemu 
G udzieskie zw anem i, Czem lisze, W in ia ry  wraz 
Z borkiem , N ędzerzew , Sołectw o w N ędzerze- 
w ir Sołectwo w K aliszu , Sołectw o w D obrcu , 
wieś Porw ity, ogród K nura na T yńcu użytki 
na Tyńcu, plac Z alesk iego  w K aliszu , z no­
m enklatu ram i folwak i wieś Z ajączk i, fo l­
w ark Józefów, wieś i karczm a A leksandrja , 
karczm a D rapak  vel Z ajączki, karczm y: 
G órka Chudoba, Sw iątkow izna i Żabienice, 
wsie: G odzieszki, G odzieszęta, W rząca, b a- 
ju m , ogrody Duchow ne i S tarośc ińsk ie  i ko- 
looja O grody, z przy leg łosciam i w O kręgu  
K aliskim , oraz wieś W ojków w O kręgu  S ie ­
radzkim , z w yłączeniem  uw łaszczonych g ru n ­
tów w łościańskich, lecz z praw em  do spo­
dziew anego w ynagrodzen ia likw idacyjnego, 
za spad łe pow inności m ieszczańskie i z tego 
ty tu łu  sprzedaż dóbr O patów ek uw ażaną 
dzie za n iew ażną, jeżeli okaże się, *e j 0.
odbyła się po ogłoszeniu lub w sam zie * 
szen ia  przez K om isję Likwidacyjną>

znan iu  w ynagrodź - ria  likw idacy jnego , za spa­
dłe powinności m ieszczańskie, ra ty  za leg łe  w  
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą ru b . s r .  
1 8 ,3 9 8  kop. 16, vadium  do licytacji rs . 48 ,000 , 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 248,125, 
tw m in  sprzedaży dnia 19 (31) M aja 1869 r . ,  
przed R ejentem  K anc. Ziem. Zenonem  Ł opu-

" Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w te r ­
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godz. 10 z rana wobec delegowanego R adcy Dy­
rek c ji Szczegółowej. Gdyby zaś R e jen t p rzed  
k tó rym  sprzedaż ma się odbywać by ł p rzeszko­
dzony, licy tac ja  odbędzie s.ę w je g o  K an - 
ce larji p r z e d  i n n y m  R ejentem , w m iejsce n te -  
obecnego wyznaczonym .

N abyw ca uiści szacunek w następu jącym  
sposobie:

a) P o trą c i sumę vad ja lną  podług je j • 
tości na  gotow iznę, jeże li będzie złożoną w 1-  
stach  Zastaw nych. . .

b ) P o trąc i należności podatkow e i inne 
uprzyw ilejow ane, jeże li takow e oddzielnie za­
płaci.

c) W niesie do K asy D yrekcji Szczegółowej 
w ciągu dni najdalej 20 po licy tac ji.

Z dóbr Kliczków W ieclk i, w L istach  Z asta ­
wnych i i i-g o  O kresu , S erji I I  ej z w laściwem i 
kuponam i rub . sr. 1,590 i gotow izną rub . sr. 7 
kop. 15 i/ 2*

Z dóbr” W ielka wieś, w L istach  Z astaw nych  
I I I  O kresu , S erji I-e j, rs. 2 ,760 z w łaściw em i 
kuponam i i gotow izną rs. 5 k .  80.

Z dóbr O patów ek, w L is tach  Z astaw nych 
III .g o  O kresu , S ‘rji I i - e j  z w łaściwem i kup o ­
nam i rs r . 39 ,240 i gotow izną rs r . 12 kop. 8, 
a  to na  w ystąpienie z częścią pożyczki Tow a­
rzystw a K redytow ego w sumie:

Z dóbr Kliczków W ielk i rs . 2 ,100.
)f W ielka wieś ,,  4 ,800.
, O patów ek ,, 51,300.

ja k a  L istam i L ikw idacyjnem i w depozyt B a n ­
ku P o lskiego żłożonemi ubezpieczoną zo-
sta ła : , , , , , ,  . .

Sum a wvżej co do każdych dobr w ym ieniona 
ta k  w L istach  Z astaw nych jak o też  i gotow i- 
źnie w ym aganą je s t  pod rygorem  re lic y ta e ji, 
nabywca zaś ma prawo potrącić j ą  z postąpio- 
nego szacunku , licząc L isty  Z astaw ne z kup o ­
nem bieżącym, podług im iennej w artości.

d) P o trąc i pożyczkę T ow arzystw a K red y ­
towego, zostającą przy g ru n c ie , a to w ilości 
j a k a  po zaspokojeniu zaległości i po sp łac ie  
częściowej ad  c) pozostanie  do um orzenia  w n a ­
s tę p n y ch  la tach .

o) R esztę  postąpionego szacunku  w dni n a j ­
dalej dw adzieścia po licy tac ji złoży w depozyt 
B anku  P o lsk iego  w gotow iźnie lub  lis tach  
zastaw nych z bieżącem i kuponam i w imiennej' 
wart ści, pod rygorem  re licy taeji.

W  raz ie  niedojścia do skutku powyższej 
sp rzedaży , d la  b rak u  licytantów , d ru g a  i o s ta ­
teczna  sprzedaż od zniżonego szacunku  o d b ę ­
dzie się, bez nowych dalszych doręczeń , w t e r ­
m inie ja k i  D yrek c ja  Szczegółow a oznaczy i w 
pism ach publicznych raz  jed en  ogłosi (art. 25  
postanow ien ia  R ady A dm in istracy jnej K róle­
stw a z dnia 28 Czerw ca (10 L ipca) 1860 r .) .

Inne w arunki licy tacy jne są do p rze jrzen ia  
w w łaściw ych księgach  wieczystych i w b iurze  
D y rek c ji Szczegółowej K aliskiej.

K alisz  dnia 1 9  (31) L ipca 1868 roku. 
za P rezesa ,

R adca D yrekcji, J .  Kęszycki.
P isa rz , R. B ierzyński.

N. D. 5872 .  RepgtfioAJBCH/iti T au o n tu ti.  
Oóimi/ tf leTTj,  u r o  n a  8 (20) O k T f ló p a  ce ­

r o  104a  Bb 12  uacon-b n o / iy 4 H8, Ha3naueHa 
eto n p o 4 ajna ct> iiyfi.iHUHaro T o p r a  p a u u h i n .  
K o H * n cK o n an H b ix b  T o n a p o m .  , a  HiueHHo:
u ie^ K O B b in ,  n 3 4 -B,iiM n o  o u  i.  1 i a r .  Ha 24  py5 .  
25  k . ,  lu epcT fl i ih ixb  29  p y ó .  7 n o n . ,  óyw am - 
i iw k b  104 py ó  35  K e n . ,  u i a y p b  ó o ó p o n w i i .  
10 8  pyó.  25  k o i ) . ,  powy n  1104K11 52  p y ó . ,  
c a x a p y  5  p.  55  K on . ,  rno. iAefi m e.rBSrib i ib  2 5  
p y n .  95  Kon . ,  ÓAaroBOHHbifb HeujeeTHT. 5 2  
pyó .  2 5  K on  , n y r o u m t b  c i e <,12111.1x1. 2 66  p .  
2 5  K o n . ,  iHMoTHa ahHHHaro 172  pyó.  20  Kon. 
u  pa3Hhixi> Tooapon-b  151 pyó.  5 2  Kon . ,  a uce-  
10 no  o l c e h k t ;  Ha 991 pyó.  6 4  k o i i .

I l o c a A b  K uóapT b i ,  2 CoHTHÓpH 1868  r .  
I l c n p .  4 0 4 m. 4 , t e » a ,  IO J c to B iW b .

N. D . 6074. llunaALHUitb B .ia juc .ta so fi-  
cKuro y-b3,ia. .

TaK-b K i l k i  lUaA-B lbHIlRS “ « ? ; V r y c T -
I oTKasa  ' a c h  o n  co.AepwaiiiM c H 1870 
j ( l C e B i H o p H )  c. 1-. 118 1 -10x04a  na

104a apeH4i>l npoUHiianioi iH 4 ep e l ,Hn i i .
| KpeCT'if li ickHxb aevuflXT. »»  3 a i -
; o rouieAHiHXb o r b  u o 1 - ae cBUA-EHie,

n,ie,  t o  n o A aercH  bo ,4 t i iijiie.Mb ynpa- 
u r o  4 a «  n p o r ,3u ° 4 c r»  o iH aneH H aro  4 0 -
BduHiii T o p r o i .b  H ^  ^  CeHTfl5pH) c.  r . „o  1

X04a ‘ T. - u  , x - p  ni, a p e n . f l loe  c :>4epm aHie
I (1 3 )  fl iiuapfl  1°  • 40  Kon. H a s u a n e i n ,
: OX3  cywwni OKTHÓpH c.  r .  c b  10 n a -

c p o K - b  na ^  4  H i C 0 B 3  n o  n o  i y 4 H H ;  weżia
0 0 “?  V l  . t i iT .  yiaCTBOIiaTb Bb C(1Xb T o p -  
u l  i i i  i 6  «***1

3  oóiiaaHW n im o b iT h  u-b 0 3 n a se H H h iń  
cpaK b  wh c ie  y n p a n a e H i e  c b  HadHHHMMH 
4 eHbravin 4  ih  n pe4C T au , leH id  T p e ó y e M a ro  
. l a a o ra  '/« ' ' a e r h  u o .T a n n o H  Kb T o p r - M b  cyw- 
MH t .  e. 88 3  pyó.  50 K. TAb m M o r y i b  p a 3 -

• C M O T p D T b  H T o p i O B H H  y c . l o u i r t  B b  K a J K 4 0 6



U C & & 3

1243

B p e « a  3a HCK.iioH eHieMTi T a ó e a i > H u r f c  h  
H pa34HHMHMX1> AHePl.

r .  B a a j i i c a a B O B T ) ,  CeHTH ÓpH 1 2  4 HH 1 8 6 8  r .
H. 4 . Haua/ihHHKa y % 3 ^a , (............. )•

N . D . 5759. H a fu c m p a m t, P yO ep n cK a so  
r o p o Ą a  K u auuui.

C h m i  b o  B c e o f i u ą e e  C B 'M ' B H ie  o ó T . H i M H e r Ł ,
h t o  2(5 C e H T s G p a  (8  O k t b 6 p h )  c .  r .  b t ,  1 2
s a c o B i .  y T p a  b t .  n p n c y T C T i i i H  c e r o  M a r ł i -  
C T p a T a ,  5 y 4 y T T .  n p i ' U 3« o 4 B T h c a  T o p r n  n o -  
c p e 4 CTB0Mi> 3a n e H « T a H H b ix T *  A e K d s p a i p H ,  n a  
o T 4 aM y, b t .  a p e ^ 4 j  4 0 x 0 4 a  c t ,  y o o f l  CKOTa  
BT. r o p o 4 CKOH CKOTOÓOHHH CT. 1 I łH u a p H
1 8 6 9  n o  T o m e  n n c a o  1 8 7 0  r .  n a i H B a n  o t t ,  
c j m m m  4 , 8 2 3  p y ó .  7 5  K o n .  K t ,  o ó i H B / i e H i i o  
4 0 4 ) k n a  S b i T b  n p H 4 o ) K e H a  K B H T a H u in  K a 3 e H -  
H o ń  H4 H r o p o A d i o f t  K a c u  Ha n p e A C T a B A e H -  
IIU fi 3a 4o n >  b t .  K 0 4 H 4 e C T B ’E 4 8 3  p y ó .

T o p i o B H i H  K 0 H 4 > < u in  M o r y T T .  ÓHTb n e p e -  
C M O T p H B a e M H  b t .  M a r t i c T p a f E  b t .  c a y M e -  
6 t i o e  u p eM H .

• fc opw a oóT>nH4e H i n .
Bc4-E.icTnie obtm i.ieH iH  o t t .  27 A B r y c T a  

c . r . 3a N. 6636 c h m t ,  o ó u h b , i h k > .  h t o  o ó h s m -  
B a w c b  B3HTH a p e H 4 y  4 0 x 04 a c t .  y ó o n  c K o r a  
b t .  K a a n u i C K o n  r o p o A C K o f t  f io f tH H c t ,  1  H h -  
» a p a  1869 n o  T o m e  i n c 4 o  1870 r .  a a  cy .w My  
p .  . .  . K o n .  . .  ( n p o n n c h i o  p .  . .  . k o u .  . . . )  
n o A B e p r a a  e e ó n  3aK,iiOHaK>mHMCH b t .  T o p r o -  
U h lX b  KOHAHl(iHX t ,  K aKoBM H  MHT. XopOUIO 
H » B t C T H b I .  K B H T a H U ilO  B M 4 aHHyK)  M H t  NN. 
K a s H a n e f tc T B o M T ,  n a  n p e A C T a B / i e H H h i H  3 a -  
a o r i .  n p i i / i a r a w  n  3 a  n o / i y n e H i e n n .  o h o h  b t .  
C / i y n a - s  e c / i n  T o p r n  He o c T a H y r c H  3 a  m h o i o ,  
4 H 4HO H B/tłOCB H 4H  O BhICbMKTi Ha Moft
c n e T T .  b t .  NN. n o  n o H T l ,  u p o u i y ) .

llocTOHHHoe Moe mnTe/tiiCTBo b t, NN. n n - 
ca4T> b t. NN. HHC.ia wliCHLta, r o 4 a. 

l[ lo 4 n H caT b  l-mh H *awH.iiK>).
T. K a4 HUiT>, 27 ABrycTa 1868 r o 4 a.

I lp e 3H4 eliTT>, ( ...............)•

N. D. 6004. M a tu c m p a m b  1 'a p o Ą a  
A om,%r. \

T ak t, KaKT. n y ó . i t i H H w e  T o p r n  n a 3 H a n e H -  
H u e  Ha 9 ( 2 1 )  CeHTHÓpH  c .  r .  i i e c o c T o H 4 H c i > ,  

t o  S i a iH C T p a T T ,  r .  ^ o m ó t ;  c h m t .  1 o ó t . h b 4 H -  
CTT», H T O  BT, K aHUC/IHpiH o l t a i o  2  (14) O k th -  
f ip H  1 8 6 8  r .  b t ,  11 n a c o B T .  y T p a ,  ó y A y r l ,  n p o -  
« 3 B 0 4 H T b C H  H a y C T H b l e  H y Ó . I H H H M e  T o p B H ,  
o t t .  c y M M h i  401 p y ó . i h ,  H a  O T 4 a n y  B T ,  0 4 H 0 -  
r o 4 HMHoe a p e H 4 H o e  c o 4 e p m » H i e  4 0 1 0 4 a c t .  
y ó o n  c K o r a ,  H a H H H a H  c t .,1 H H u a p H  1869 r .

Ż K e . i a i o i u i e  n p n c T y n H T b  k t .  T o p r a M T ,  o 5 h -  
3aH W  HBHThCH BT. OSHaHeHH hi ft CpoKT.,  H 
B H e c r H  3 a a o n .  b t .  K o . i H H e c T ir E  4 0  p y ó .  1 0  
K o n . ,  k o T o p b i f t  H ey eT O H B iu e iM y  n p n  T o p r a x T ,  
T O T M a c b  ó y A en , n o . l i i p a m c H T ,  a aa tu i Ml, o -  
C T a n y T e H  T o p r H  y A e p a t a H T , ,  c t . o ó n a a H H o -  
c T i i o  n o n o / i H H T h  o n w f t  40  ’/ 5 h s c t h  n p e A -  
4 o m e H H o f i  Ha T o p r a n  cyw .w hi .

F .  J r° Mó'E> CeHTH ÓpH 9 4 h h  1 8 6 8  r.
B y p r o M H C T p T .  r o p i > 4 a

E 4 HHCKift.

N . 1). 6080. 3aM o cm cK iu  1 o p o fio tto t  
\1u?ucm pam b.

C h m t .  oÓT,HH,iHerT>, h t o  b t ,  t i p n c y r c T u i n  
3 a M o c T C K a r o  V o p o A ° B a r o  M a r H C T p a T a  2 3  j 
O KTH Ó pn ( 4  H o B Ó p f l )  c .  r .  b t .  11  HacoBT, y T p a  i 
40  5  H a co B T .  HO u o / i y A H H ,  11041 n p e A c - E A a -  
Teab C TB oM T ,  I l o M o m H H K a  3 a M o c T C K a r o  y i > 3 4 -  
H a r o  y n p a B / i e u i a  n o  x o 3 H f t c T B e H H o  3 4 M H h h -  
CTpaTH BH biMT. 4 'B ia M T ,,  ó y 4 y r T .  n p o n .T B o -  
4 H T b c H  n y Ó HH HH bie  T o p rn  n o c p e 4 CTBOMT. 3 a -  
n e H a T a HHhlXT. OÓTH B/leH if t ,  HaflHCaHHblXT. N o-  
H u m e  c o c i a B / i e n H o i i  4>op.\iT5, Ha 0T4any b t .  
T p e x / i 3 THT;e 1869/71 r.  e .  c t .  1 (13) f l u n a p H  
1869 110 r a K o e  m e  h h c , i o  1872 r.  a p e H 4 i i o e  
C 04 e p m a H i e  40 x 04a  . la.MOCTCKoft l ' o p o 4 o n o f t  
K a c b i  c t .  y ó o f l  CKOTa o r b  r o 4 «H H o f t  cyMMM  
1,615 p .  c .  c t .  4 o ó a i i K o K >  ( i n  plus). }K e / ia H ) -  
m i e  y H a c .1 B o B a T b  Ha T o p i ^ u l  4 0 /HKHM n p e 4 - 
c T a B H T h  u p e 4 B a p H T e / ib i i b : f l  3 anorT> c o c T a -  
BaHK>mift ' / i i i  H a c i h  B h i u i e  c K a a a i n i o f t  cyM Mb i.  
r ip o - ń H  m e  y c a o i i i H  k t .  T o p ra M T .,  m> m n ą  b h -  
4 T iT h  b t .  y n p a U / i e H i i i . 3 4 ' B i u H H r o  M a r n c r p a T a  
e m e 4 H t B H o  3 a  11 c K .n o h e H ie M " b  n p a34H HH H biX T.
H TaoeabuhixT, 4Heft.

't»OpMd o u t H B / i e l N H .
B c a T ; 4 c T B i e  oÓT.HH,iei . iH 3 a M o c T C K a r o  l ’o -  

p o 4 o n a r o  M a r H C T p a r a  o t t .  1 3  ( 2 5 )  C e H T H ­
ÓpH c .  r .  a a  N .  2 6 9 6 ,  c h m t .  o ó t . h b / 1h i o ,  h t o  
m e . i a i o  B 3 H i i .  b t ,  a p e H 4 H o e  C04 e p m a H i e  4 0 - 
X04 T. CaM OCT CK oii  l  o p „ ^ CKOfi K a c i .1 c m  y ó o n  
c k o T B  Ha o  8 6 9 / 7 1 a  u s i e H H o  cm 1 ( 1 3 )
J l m i a p H  1 8 6 9  n o  a i  Ą e K a 5()(l ^12 H H H apH)  
1 8 7 1 / 2 ,  3 a  r o 4 H H H yio  cy* iM y ( H a n H c a l h  
« p a M H  h  n p o n n c b i o )  n o 4 n e p r a ( I c h  BC-HMm 
Óe3T> y c n O B H O  TOprOBbIMT, K oH4 i m j HMll) K H B . 
T a H i ł i i o  T a K o r o  t o  K a 3 H a n e M c T B a  urn n p n n H -  
T i H  3a . i o r a  ( c K O / i b K o )  n p n  ceMm n p H a a r a i o ,
CT. T E N T .  HTO BT. C/iyHa-B HCO CTaBmw xcH 3a 
Mu o K> T o p r o B T . ,  3« / i o r b  3TOTT, n o / i y o y  ^ 114. 
H o ,  H a n  m e - i a i o  B h iC h U K H  o H a r o  b t ,  N .  n o -  
CTOHHHOe MOe m H T e/ lb C T B O  BT. « • ,  n H c a i i o  
b t ,  N .  HHC.ia N .  1868 r . ,  n o 4 H H c a T b  h m h  3 B a -  

Hie  h  T>aMiiniH.
r .  3aM ocTb, 13 ( 2 5 )  CeiiTilopH l o o o  r .

3 a  B y p r o M M c T p a ,  U laH aftua .

N .  D .  6 0 7 6 .  P u fa p o /icK o e  A b c n o e  
y n p a n . len ie .

0&i»H B4H eTT>,  h t o  Ha o c H O B a a i H  n p « 4 n n -

c a n i H  / l n MWHH CK aro T y o e p H C K a r o  I l p a B - i e -
h ih  o T m  22 A B r y c T a  c .  r .  3a N . 3 0 4 8  um h h -  
c a ®  1 6  ( 2 8 )  OKTBÓpM c .  r .  Óy4 y r m  n p o H a i i o -  
4 HThcM H e r e e p T i e  T o p r u  Ha u p o 4 a m y  a t c a  
c m  / i t c o c B K m  f l p m H T y - i b c K u x m  . im coBrn  o n m -  
HeHUbixm : y l U c o c U K M  N .  9  um  y n a c T K U  ŻKe-  
6p w  B t  7 5 5  p y ó .  9 7 y i,  K o n . ;  / i m c o c B K a  N. 9  
Bm y n a c T K l i  n p r n H T y n u  Bm 1 7 4  p y ó .  6 3  V2 k .  
cm  coó/TK>4 eH ieM m  c 4 ,B 4 y i O L U H im  y c a o u i f t :  
T o p r u  H an HyT CH  o t i  B h i u i e c K a a a H B b i x m  
cyM M m . B c H K i f t  m e . i a i o m i f i  n p i i H H T b  y n a c T i e  
um c n x m  T o p r a x m ,  4 o . im e H m  n p e 4 C T a B H T b  
a a n o r m  ■/,„ h b c t h  cyMMbi n a  o - i n a n e H H o ń  4 .1H 
K a m 4 a r o  o T 4 T . / i b n o  - i m c o c B K a ,  p y o K a  u  s u -  
B 0 3 K a  a r n c a  4 o s u o / i e H a  ó y 4 eT'b  n o K y n a T e -  
.-iHMm um  oóoHXT> n - B c o c E K a i m  n o  1 9  ( 3 1 )  
M a p T a  1 8 6 9  r .  O T c i y n H B i i i H M m  oT m  T o p r o B T .  
3 a 4 o r H ,  ó y 4 y T m  B o a u p a u i e H h i  3 a  Km.Mm m e  
T o p r u  o c T a H y T C H  TOTm 4 0 / im e H m  n p « 4 C T a -  
B4 C HH UH  s a n o r m  y u e / i H H H i h  40  V10 HaCTH 
B 0 3 u h i u i e H i i o f t  H a  T o p r a x m  cy.MMhi, a  p a n n o  
y H . i a T H T b  n o / i o u u i i y  T o f t m e  o K o i i H » T e . i b H o H  
14m 1114

n p o n iH  y c 4 o u i a  M o m n o  y 3 H a T b  Bm K a n t i e *  
H H p i n  y l m c H a r o  y n p a n ^ e n i H  Bm 4 e p .  P y 4 T;

4 ep . P y 4 a , CepTHÓpH 1 0  4 HH 1868 r o 4 a- 
C T a p u iift  H a4 .i'BCHH,iif t , ( .................. ) .

N. B . 5927. yIa3tio«C K ue y lb c iio e  
y n p a e a c h  i e .

OómHB/iHeTT,, h t o  Ha ocHoiiaHin npc4 m i- 
caHin <t>HHaHcouaro ynpau/ieH iH  Bm L(ap- 
CTBli n-4 /ibcKOMm OTT. 8  ABrycTa c. r .  3 a N.
24679/11987 npoH 3uo4 H 1 hen óy4 yiT , um A a-
3HoucKoMm yltcHOMm y n pau /ieH in  um 4 epe- 
BHH BlOHHHHm 3 (15) OKTHÓpH C. r . ,  IlaHH- 
HaH cm l l  HacoBT. yTpa, nyó/iiiHHbie T o prn  
Ha n p o 4 amy Hsm y]a3HoucKaro ^mcHHHecTiia 
HcuopHeiiHbixm cm ychixaiouiMMH uepuiHHa- 
mh 4 yóonm n amca y c o iu ia ro  na KopHTi, Ha- 
HHH3H T o p rn  cm OHmHOHHoft cyMMbi n o B b l -  
uieHHoft 4 0  2 0 % , no  Kam4 0 My ynaCTKy s t -  
4 m.1t.H0  a HMttHHo;

1. no 4 aHm BioHHHUm.cm 1 ,000 pyó. 24 k .  
eep.

2. n o  4 aHS By4 bi cm 695 pyó. 37  k .  c.
3 . n o  4 aH£ Kpaineiim cm 132 pyó. 58 K. c.
4. l lo  4 a'im BopoBo cm 171 pyó. 51 k .  c. 
y ln u a  m e.iaw m  e ynacTKOBaTb Bm cHim

T o p r a x m  oóflsaHU npHÓmnb um oaHaneuHmift 
BBbluie cpoKm Bm ylmcHoe J  npaii/ieHie, cm 
3a4oroMm '/io  HacTh cj'mmw ycTaneB.ieHuoft 
Km T opraM i:

n o 4 poóiihl4  yc40uifl HacTOHmeft n p o 4 am n, 
MoryTm óhiTb nepecMaTpHBaeMM em e4 H«Biio 
Bm ylasHoucKOMm .ImcHOMm Jn p a ii.ie iiiH  um 
c^ymeÓHoe upeMH.

* . * *P o d a je  do -wiadomości, że  z m ocy re sk ry ­
p tu  Z a rz ą d u  F in an so w eg o  w K ró le stw ie  Pol- 
sk iem  z d n ia  . 8  S ie rp n ia  r. b. Nr. 24679 i 
11987, odbyw ać się  b ędzie  w U rzęd z ie  L e ś ­
nym  L aznów , w e w si W iączy n ie  w d n iu  3 
(15) P a ź d z ie rn ik a  r .  b. od  godziny  11 ź ra n a  
g ło śn a  in  p lu s  lic y ta c ja  n a  sp rz e d a ż  z leśn i­
ctw a L a z n ó w  m u rszy w y ch  i u sy c h a ją te m i 
w ie rz c h o łk a m i d ębów  i d rzew a  n a  p n iu  u- 
sch łeg o , p o c z y n a ją c  lic y ta c ję  od sum y sz a ­
cu n k o w ej z  d odan iem  2 0 % , p o jedynczo  o b rę ­
bam i, a  m ianow icie:

1. Z  O b rę b u  W ią c z y n , od sum y rs r . 1,000 
k o p . 24.

2 . Z  O b ręb u  B u d y , od sum y rs r . 695 
ko p . 37

3. Z O k rę b u  K rasze w , od  sum y r s r .  132 
ko p . £ 8 .

4. Z  O b ręb u  B orow o, od sum y rs r .  171 
ko p . 51.

C hęć m a jący  k u p n a , w inn i się  z g ło s ić  w 
c zas ie  i m ie jscu  pow yżej oznaczonym , z a o ­
p a trz y w sz y  się  w w adjum  w yrow nyw ające 

częśc i sum y do lic y ta c ji u stanow ionej. 
B liż sze  w aru n k i te j sp rzed a ży , m ogą być 

p rz e jrz a n e  codzienn ie  w U rz ę d z ie  L eśn y m  
w g o d z in ach  b iurow ych  

BioHHHHm, CeHTHópa 3 (15) 411H 1868 r. 
CTapuiif t  H«4 -iTiCHHHift, BucneucKift.

N . D. 6 0 4 3 . R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
S zp ita la  D zieciątka Jezus.

P odaje  do wiadom ości, że w dniu 30 W rze ­
śnia  (12 P a ź d z ie rn ik a )  r. b. o godzinie 11-ej 
rano  w gm achu S zp ita la  D zieciątka Jezus przed 
delegow anem i C złonkam i R ady Szczegółowej 
te g o ż  S zp ita la , odbędzie eię g łośna in plus li­
cy tac ja  na  sprzedaż  s ta re j zużytej bielizny i 

^odzieży sz p ita ln e j, tudzież efektów po zm ar- 
ych w szp ita lu  pozostałych, w ilościach i od 

cen a  mianowicie:
1. B ielizny zuży tej około pud. 41, ogółem  

od ceny rs. 20 k. 75.
2. O dzieży snkienriej około pud. 54, dgótem 

od ceny rs. 54 k»p. 75.
3. O dzieży le tn ie j około pud. 39 , ogółem  od 

ceny rs. 29 k . 25 .
4. Odzieży watowej około pud. 36, ogółem  

°d  c ;n y  rs. 36  kop . 25.
5. Płaszczów  i salop podszych fu trem  i nie 

podszyty ch około aztuk 2 2 , ogóle m od ceny rs. 
2 0  kop. ao.

6 . Kożuchów i kożuszków około sz tuk  5 2 , 
ogołera od ceny ra> 26.

k  ok°ło pudów 2 ,  ogółem  od ceny
rs. 1 k. iu .

8 . Butów i różnego obuw ia skórzanego  około 
pudów 17. ogółem  od ceny rs. 8  k. 90.

9. Szlafroków  sukiennych zużytych około 
sz tuk  14, ogółem  oa ceny rs 4  k. 90.

10. Szlafroków  le tn ich  około sz tu k  27, ogó­
łem  od ceny rs. 1 k . 3f%

11. C era ty  około pudów 4 ,  ogółem  od ceny 
kop. 4 0 .

B liższe w arunki tej licy tacji, tudzież  sam e 
przedm ioty , p rze jrzan e  być m ogą w szp ita lu  
kazdodziennie x w yjątk iem  św iąt.

w zast. P redującego,
Członek Rady,

R adca K oleg ja lny , R ogoziński.
Pom ocnik N adzorcy , S zp ita la , M ucharski.

N* D . 6 0 6 6 , K om isarz Administracyjni•/ 
Cyrkułów 3  i l l  M iasta  W arszaw y.

N a moey rozporządzen ia M ag istra tu  z d 29 
L ipca (10  S ie rp n ia )  r. b. za N r. 21943/7186 
odbędzie się  w dalszym  ciągu d. 30 W rześn ia  
(12 P aźd z ie rn ik a )  r. b. o godzinie 11 p rzed  po ­
łudn iem , licy tac ja  in p lus na  sprzedaż (za g o - 
tow* zaraz płacić się m ające pieniądze), a l t a ­
ny  b lachą żelazną k ry te j, przy u jeżdżaln i w 
Sask im  O grodzie  po H an u siach  pozostałej, na 
rzecz poszukiw anych należności m iejskich , a 
to od zniżonej pow tó rn ie  ceny ]/3 części, to 
je s t  od sumy rs. 500 (z w arunkiem  oczyszcze­
nia ściany u jeżd ża ln i, do k tó re j a lta n a  p rz y ty ­
ka, (oraz na  sprzedaż 5 p rzęse ł lanych, żelaz­
nych sz tach e t, oszacow anych na  rs. 15.

W zywam więc chęć kupna m ających  o zgło- 
szeuie się w tym  ce lu  na  g ru n t w czasie wyżej 
w zm iankow anym .

W arszaw a d. 1 6  (28) W rześn ia  1868 r.
A sesor K olegjalny , B rodzki.

N . D . 6067.
P odpisany  O brońca  przy W arszaw skich D e­

partam en tach  R ządzącego Senatu , w W arsza­
wie pod Nr. 1347 lit. d. zam ieszkały, ja k o  o- 
brońca: 1 . E udoxyi Petrów  panny pełno letn iej, 
w W arszawie pod N r. 1527; 2. Marji z P e tro -  
wów K sirichi, P io tra  K sirichi W arszawskiego 
plac A d ju tan ta , Sztabs K apitana wojsk C esar­
sko* Rudcich m ałżonki, w asystencji tegoż sw e­
go męża czyniącej czyli obojga m ałżonków  
K sirishi, w W arszaw ie pod Nr. 418; 3 H eleny 
z Petrow ów  Chlebników K onstantego ChlebL-i* 
ków Je n e ra ła  wojsk C esarsko-R uskich  i G u­
bernato ra  Cywilnego K ieleck iego  mi łźo n k i, w 
asystencji tegoż męża swego czyn iącej, czyli 
obojga m ałżonków  C hlebników , w mieście 
K ielcach; i 4. B azylego Petrów , oby waiela we 
wsi Dziękśtch, ».k ręg u  S taszow skim  zam ieszkz- 
łych, wiadomo czyni i ogłasza: że w yrokiem  
T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie na  dniu 
21 M arca (2  K w ietn ia) 1 8 6 8  r. zapadłym  m ię­
dzy wyżej wyrażonem i osobam i, ja k o  pow oda­
mi, z je d n e j, a  l - o  A leksandrą  z Pogodinów  
P e tró w , po A leksandrze  Hetrów R zeczyw istym  
R adcy S tanu pozostałą wdową, w im ieniu wła- 
snem , o raz w imieniu i na rzecz nieletniego 
syna  swego A leksandra P etrów , ja k o  jego g łó ­
wną op iekunką czyniącą, w W arszaw ie pod N r. 
1527 i A leksandrem  Kruze Prezesem  B anku 
Polskiego, przydanym  opiekunem  nieletniego 
A leksandra  P etrow , na  rzecz tegoż czyniącym , 
w W arszaw ie pod N r. 7*2/3 m ieszkąiącem i, ja ­
ko pozwanemi, z d rug ie j strony , nakazany zo­
s ta ł dział m ają tku , po n ieg Jv  A leksandrze 
P e tró w , p ozosta łego , a do d a u ii opiui, czyli 
nieruchom ość spadkow a w W arszawie pod Nr. 
1527 położona, dogodnie w natu rze  podzielić 
się da, biegli w osobach H en ry k a  Muklanowi- 
cza, Sy lw estra  F ilipow skiego i Szym ona S ta ­
churskiego, m ianow ani, w razie za* uznanej uie 
podzielności, oszaco.wanie i sp rzedaż  takowej 
nieruchom ości przez publiczną licy tac ją  po sta ­
now iona, do odebrania wreszt ie od  b iegłyrh  
przysięgi, odbycia sprzedaży, i k ie ro w ali*  
czynnościami działow em i, Sędzia z g rona  T ry ­
b u nału  delegow any został.— W yznaczeni tym 
wyrokiem biegli, po wykonnniu w tl. 12 (24> 
K w ietnia 1868 r. przysięgi, na w ierne dop« ł- 
nienie poruczoncj im czynności, rozpoczęli tu- 
kow ą w d. 13 (25) K w ietn ia  1868 r. a u k o ń ­
czyli w d. 6  (18) M aja t. r. z tym rezultatem : 
że zaopinijow ali, iż nieruchom ość w W arszaw ie 
pod Nr. 1527 położona, dogodnie w naturze 
podzieloną być nie może, sza unek zaś je j wy­
kazali i ustanow ili na rs. 22,560 kop. 7 4 . N a ­
stępnym  w yrokiem  daty  6 (1 9 ) Czerw ca 1868 
r. T rybunał Cyw ilny w W arszawie, w zm ianko­
w ane dzieło w yznaczonych b iegłych, obejm u­
ją c e  opin iją  o nie podzie ności i ustanaw iające 
szacunek nieruchomości Nr. 1527 potw ierdził, 
a stroDy celem odbycia przedaży tej n ierucho­
mości, przed delegow anego z grona swego S ę ­
dziego, odesłał.

W  sku tku  więc powyż pow ołanych wyroków, 
sp rzedaną zostanie w drodze działów .

N IERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie przy ulicy C hm ielnej pod N r. 
1627 położona, k tó rą  .ikładają: a) Dom fiooto- 
wy o p arte rz e  i dw óch p iętrach; b) Oficyna 
parterow a; c) Oficyna druga; d ) Oficyna tr z e ­
cia; e) K om órki; f) Pom pa; i g )  G ru n t em - 
phiteutyczriy  łokci kw . 4620.

O bszerniejsze opisanie znajduje się w taksie  
przez biegłych sporządzonej, a  w d. 10  (2 2 ) 
M aja 1863 r. w Kanceiarji P isa rza  T rybunału  

J Cywilnego w W arszaw ie w ydzialu l V złażonej.

Po odbyciu w d . 11 (23) W rześnia 1868 r . 
pierwszej pub likacji zbioru objaśnień i w aru n ­
ków sprzedaży, term in  do drugiej pub likacji 
a zarazem  przygotow aw czego przysądzenia, o- 
znaczony został na  d. 24 Październ ika (5 Li- 
stopada) 1868 r.. godzinę 9 %  z ran a , w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cyw ilnego 
w W arszaw ie pod liczbą 549 w w ydziale IV  
j-rzed W'. A leksym  Brzezińskim  Sędzią d tleg o - 
w anym .

L ic y ta c ja  zaczynać się będzie od sutov rs. 
22,560 kop. 74 ja k o  szacunku przez b ieg łych  
wynalezionego.

Zbiór objaśnień i w arunk i sprzedaży, p rze j­
rzeć m ożna w K anceiarji P isarza  T ry b u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie pod liczbą 5 4 9  w y­
działu IV  j u podpisanego O brońcy, sprzedaż 
popierającego w W arszawie pod N r. 1347 lite­
ra d.

W arszawa d. 12 (2 4 ) W rześn ia  1 8 6 8  r.
A nton i W rotnow ski 

O brońca przy  W arszaw skich  D epartam en 'ach  
Rządzącego Senatu .

N. D. 6091. Pisarz (;ywn A,g ,
w Radomiu.

P odaje  się do wiadom ości, t e  n a  tą d a n ie  
A ntoniego Ż ołyńskiego, dzierżaw cy dóbr W ę- 
gleszyna, tam że w O kręgu  i G ubern ji K ie le ­
ck iej zam ieszkałego, k tó ry  p raw a swoje zbył 
A ntoniem u S tępkow skiem u kupcowi w W ar- 
szawie pod N r. 473 zam ieszkałem u, obudwom  
zam ieszkan ie praw ne u L eona R om anow skie­
go, P a tro n a  T ryb u n a łu  w Radom iu, obrane 
m ających; w poszukiw aniu sum y rsr . 3 ,7 5 0  
z procentam i i kosztam i, a k tem  P io tra  Vtoj- 
c ieehow skiego K om ornika p rzy  T rybunale  w 
R adom iu, z dn ia  24 P aźd z ie rn ik a  (5 L is to p a ­
da) 1867 roku  z a ję tą  zo sta ła  na  p rzym uszoną 
sprzedaz:

H am ern ia  pod Kozienicam i, 
z przy ieg łościam i w p ara fji, gm inie, O k ręg u  
i Pow iecie K ozienickim . do E dw arda  W zdul 
skiego w łaściciela dóbr, w W arszaw ie N r  
126Uc zam ieszkałego należąca, s ty k a jąca  się 
z m iastem  K nzievuc, ed m iasta  R adom ia 3 5  
w iorst od leg ła , nad  W isłą  o k ilk a  w iorst, l e ­
żąca na  g runcie  em fiteutycz.-ym , z przyw ileju 
z d a ia  22 S tycznia 17b4 roku obejm ującym  
wszerz i wzdłuż po łokci 40  z praw em  w yrą- 
bau ia  w lasach  dó b r K ozienic po 200 sążni 
drzew a sosnow ego n a  w ęgle, corocznie, za  
o p ła tą  rsr. 15 z prawem  użycia wody i obo­
w iązkiem  reperow an ia  g robel, przez d z itd z iea  
K ozienic, z wrębem  do lasu  K ozienic na  opał 
z pastw iskiem  d la  inw en tarza  i z m ożnością 
o trzym an ia  ogrodu n a  ja rz y n y . Za praw a te  
o p ł a c a  się czynsz ro c z .y  d o  K a s y  dóbr Kozie- 
n ic, w ilości rs . 75.

H am ern ia  sk ła d a  się' z domu m ieszkalnego, 
drew nianego, ogrodu owocowego, domu m ie­
szkalnego  d rug iego  i trzec iego , tak że  d re ­
w nianych, s ta jn ia  z wozownią drew niana, s to ­
doła, w ęglaru ia  z żerdzi, budynek na gwoż- 
dz ia ro ią , m ost, p og ródk i, upust, buda, h a m e r­
n ia  o tzech kom inach z trzem a piecam i, z n a ­
rzędziam i i p rzy rządam i, w szystko j e s t  o g ro ­
dzone p ło tem  lub sztachetnm i. S iłę  do h a m e r­
ni d a je  woda.

H am ernię całą  m iał w dzierżaw ie B e rek  
W eksler, za czynsz roczny rs r . 450 i c iężary  
gruntow e; lecz praw a te p rze lane  zostały  na  
G erszoua G liksm an, k tó ry  W ekslerow i płaci 
rs. 900 rocznie. P o d a tk i i ciężary  g runtow e 
wynoszą rocznie rs XS1 k. 17.

A k t zajęcia  doręczony P isarzo i Sądu P okoju  
w K ozienicach Józefowi Brzozow skiem u, 21  Ala- 
j a  (2 Czerwca) 1868 r. i Wójtowi gm iny K ozie­
nic w S ta ic j Wsi F ranciszkow i W olosz, o raz 
w tym że sam ym  dniu wniesiony do księgi w ie­
czystej H am erni pod Kozienicami w S ąuzie  P o ­
k o j u  W  K ozienicach, a  w pisany do księg i z a ­
aresz tow ać w K anceiarji P isa rza  T ry b u n a łu
C yw ilu-go w Radom iu 29 M aja (10 C zerw ca)
I 860 r o k u .  '

Pierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży n a ­
stąp i w dn iu  6  (18) S ierpn ia  1868 r. o g o d z i­
nie 10 rano na  posiedzeniu T rybunału  Cyw il­
nego w R adom ia.

O bszern ie jszy  opis nieruchom ości i w arunki 
sprzedaży, będą do p rze jrzen ia  w K a n c e ia rji 
P isa rza  T rybunału  i u Leona R om anow skiego 
P a tro n a  w R adom iu urzędującego , sprzedaż, 
popierającego

ltadom  dn ia  29 M aja (10 C zerw ca) 1668 r .
Szczuka.

Ja k o  kopja tego  obw ieszczenia wywieszoną 
z o sta ła  w dniu  31 M aja (12  C zerw ca; 1868 r. 
w sali audjencjonalnej T rybunału  tu te jszeg o , 
pośw iadczam .

Radom d. 31 M aja (12 Czerwca) 1868 r.
S z c z u k a .

P o  odbyciu trzech  publikacji w arunków  
sprzedaży H am ern i pod Kozienicam i, naznaczo­
ny został te rm in  do przygotow aw czego przy­
sądzenia na dzień  8  (20) P aździern ika  1868 r . 
n a  godzinę 10 z ranz. L icy tacja  rozpocznie 
się od sum yra . 4 ,500 , k tó rą  popierający sp rze­
daż o fiaru je.

Radom  dnia 4 (16) W rześn ia  1868 roku .
S z c z u k a .

a  D n ik a n u  K ządow el O kręgu  N ankoseR O  W arszaw sk ieg o . — Z a  pozw olen iem  C enzttry .


